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Dzisiaj w całej Polsce -- „DZIE N KOBIET“ 


Wyzwolenie Kobiety jest związane nierozerwalnie z Wyzwoleniem Pracy 


Idziemy Ku zwycięstwu 


Na rynku pracy masowy udział ko- 
biet musiał odegrać nie małą rolę. 
Tańsza siła robocza, nieuświadomio- 
na, powolne narzędzie w rękach kle- 
ru, na usługach kapitału, obudziły 
czujność w kierownictwie ruchu so- 
cjalistycznego. 

Należało bardzo prędko z roli ob- 
serwatora przejść do czynnej akcji, 
i ten element liczebnie silny ująć w 
ramy organizacyjne, przez uświado- 
mienie socjalistyczne. 

Praca wśród kobiet nie jest już za- 
leżną od dobrej woli idealistek, ale 
staje się nakazem partyjnym w do- 
brze zrozumiałym ogólnym: interesie 
proletarjatu. 

Socjalizm zdobywa nowe tereny, 
w całym świecie i wysuwa hasła, któ- 
re można realizować tylko w wa- 
runkach uświadamiania całego pro- 
letarjatu: mężczyzn i kobiet. 

Najgroźniejszym _ niebezpieczeń- 
stwem dla ludzkości jest wojna. Naj- 
większe ofiary krwi i mienia, płaci 
temu molochowi lud roboczy. 

Zwalczyć to  niebezpieczeństwo 
może tylko zbiorowa wola proletaria- 
tu całego świata. 

Miejsce ministerjów wojny, zajmą 
kiedyś ministerja pokoju, jeżeli tak 
będzie wychowywane społeczeństwo. 
Czy można dokonać wielkiego przeo- 
brażenia duszy ludzkiej bez bardzo 
wydatnego udziału kobiet. wychowa- 
wczyń naturalnych społeczeństw? 


W sierpniu 1908 r. zjechały się 
przedstawicielki socjalistycznego Tu- 
chu kobiecego do Kopenhagi, by rea- 
dizować marzenia swoje o wyzwoie- 
niu kobiet z niewoli politycznej, pra- 
'wnej i obyczajowej. 

Zjechały się na konferencje wpraw- 
dzie w porozumieniu ze swojemi par- 
tjami, ale na własną odpowiedzial- 
ność, ponieważ kierownictwo partji 
ani w inicjatywie, ani w Konferencji 
e brały czynnego udziału. 
Wyzwolenie Kobiet, dokonuje się 
w naszych oczach. Jest to przewrót 
sięgający do głębin życia zbiorowego, 
przez udział kobiet w pracy wytwór- 
czej. 

Tylko na płaszczyźnie życia gos- 
podarcześo mogła się dokonać zmia- 
na w psychice całego społeczeństwa 
„w stosunkowo krótkim okresie cza- 


Życie miljonów rodzin w każdym 
narodzie, przypominające ogród udrę- 
czeń jest możliwe tylko przy wielkiej 
bierności klasy robotniczej, w pierw- 
szym rzędzie kobiet, 

Kto „rano wstaje i dziękuje niebio- 
som” za swoją nędzę, poniżenia, głed 
dzieci, za życie niżej poziomu godne- 
go człowieka, — ten jest wielkim 
szkodnikiem interesów podstawowej 
siły każdego narodu; klasy robotni- 
czej. 

„Niestety, jeszcze dużo kobiet n.e 
rozumie, że tylko walką o zdobywa- 
nie wpływów w. Państwie można 
zmienić radykalnie, na lepsze poło- 
żenie ludzi pracy, 

Socjalistyczne organizacje kobiece, 
które swoją usilną pracą zdobywają 
wpływy na miljonowe rzesze kobie- 
ce dobrze się zasługują Ojczyźnie. 
Bierność i nędza, ciemnota, czekanie 
na cuda, są klęską każdej walczącej 
armji proletarjackiej z ustrojem wy- 
zysku pracy ludzkiej, — teśo naj- 
większego bogactwa narodu. 

Kobiety mają prawo domagać się 
ochrony macierzyństwa, opieki nad 
dzieckiem i młodzieżą. 

W pierwszym rzędzie Państwo jest 
zainteresowane, jakie rodzi się pv- 
tomstwo i pewna ekonomia zdrowia 
i życią może być zastosowaną, jeżeli 
świadoma zbiorowa wola kobiet teg" 
zażąda. 

Podatkowe pieniądze w tej chwi- 


li idą w ogromnej części na cele rze- 
komo konieczności państwowych, 
które służą klasom posiadającym. Na 
ochronę zdrowia, życia kobiet-ma- 
tek, dzieci, sierot, ułamek zaledwie 
i to bardzo mały znajdujemy w bu- 
dżetach. 

Należy więc dążyć do zdobycia 
władzy w Państwie, Ale podstawą do 
władzy jest świadomość mas. Kobie- 
ty mają w wielu krajach prawa wy- 
borcze. Dlatego koniecznością ży- 
ciową klasy robotniczej jest zdovycie 
głosów kobiecych dla zdobycia u- 
gruntowania swojej władzy. Od kon- 
ferencji w Kopenhadze upłynęło za- 
ledwie 18 lat. Kobiety z dumą mogą 
popatrzeć na dokonaną pracę. 

W parlamentach prawie 100 kobiet 
zajmuje wybitne stanowiska i doko- 
nywa ważną pracę ustawodawczą w 
interesie kobiet i dzieci. 

Na wszystkich posterunkach życia 
vublicznego spotykamy liczne rzesze 
kobiece, lekarki, adwokatki, nauczy- 
cielki i inżynierki, nie mówiac już o 
sztuce. 

Nie stąpają po różach, nikt im nie 
ułatwia pracy i życia. A jednak trwa- 
ją, idą naprzód, bo taki jest history- 
czny bieg rozwoju s ołeczcństw. 
Przyszła kolej na wyzwo enie kobiet, 
i żadna siła ludzka nie wstrzyna te- 
go prądu, który całą mocą rwie się 
naprzód, po przez wszystkie prze- | 
szkody. ` 


ni 


su. 

Miljony, ba dziesiątki milionów ko- 
biet zarabiających na życie swoje i 
rodziny nie mogły się zmieścić w cia- 
snych ramach dotychczasowych praw 
i obyczajów, Nie pomogło „święte” 0- 
burzenie, że kobiety zatracają „ko- 
biecość”, bez echa brzmiały hasła, 
że miejsce kobiety w domu, przy 
dzieciach, przy gospodarstwie. Twar- 
da konieczność życiowa, — rezultat 
- ustroju kapitalistyczneśo, wyrywała 
kobiety jako tanie siły robocze o 
1odziny i zapędzała do fabryk, czę” 
sto wspólnie z dziećmi i młodzieżą. 


| 


Pamięci Stefana Żeromskiego 


Ze słowami Struga łączymy oto 
nasze myśli i serca. ŻEROMSKI! jest 
dla nas nie tylko twórcą, nie tylko 
artystą, nie tylko tym, którego język 
niezapomniany wzbogacił o skarby 
całe mowę polską. ŻEROMSKI w 
dziejach SOCJALIZMU POLSKIE- 
GO odegrał rolę wspaniała; przez 
Niego proletarjat polski zawarł ślub 
z poezją polską; z pod Jego pióra 


Dzisiaj „odsłónięty będzie w Nałę- 
czowie pierwszy w Polsce pomnik 
STEFANA ŻEROMSKIEGO. Jedno- 
cześnie otwarte zostanie muzeum 
„regjonalne*, które odtwarza wier- 
nie pracownię pisarza z okresu „Po- 
piołów*, Wśród mówców, co zabiorą 
głos podczas uroczystości stanie je- 
den z najzasłużeńszych — tow. An- 
drzej Strug. 


swoją własną najcudowniejszą tęsk- 
notę. 

Nie przeminą w literaturze polskiej 
„POPIOŁY”, nie przeminie nic z te- 
go, co ŻEROMSKI stworzył. 


Ale „LUDZIE BEZDOMNI", ale 
„RÓŻA”, ale „SEN O SZPADZIE*, 
— to wszystko pozostanie przede- 
wszystkiem NASZE, bo z waki bo- 


płynęły myśli i obrazy, dające wal- 
czącym moc wytrwania, podnoszące 
do wysokości największej napięcie 
IDEOWOŚCI w ruchu robotniczym. 

Tego nie zapomni Mu nigdy SO- 
CJALIZM POLSKI Nie zapomni 
„SNU O SZPADZIE“ i „SŁOWA O 
BANDOSIE*. Odnalazł bowiem na 
niewielu stronicach obu arcydzieł 
siebie samego, swoją własną głębię, 
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NA RATUNEK c. K. W. 
ROZBITKOW | 


czwartek 21 czerwca © godz. 5 pp. W 
lokalu y A i P, S. w Sejmie. 


Posiedzenie Centralnego Komitetu 


Wykonawczego P. P. S. odbędzie się we PROGRAM OBCHODU. 


Amsterdam, 16 czerwca (PAT). Lot- Sekretarjat Generalny. | W niedzielę 17 czerwca o godz. 9 i 
nik Penzo, udający się po yyy M] pół rano zbiórki w lokalach Związ- 
: u dl iecia udziału w ji ( NEW z 
Smaiegie teen | ZLOT SPORTU ROBOTNICZEGO MŁODZIEZY | yt ita, zania 


ROBOTNICZEJ MAŁOPOLSKI 


W dniach 29 i 30 czerwca oraz 1-go | tywy T. U. R. i Rob. Klubu Sportowego 
lipca odbędzie się w Krakowie z inicja- | „Legja” 


PIERWSZY MAŁOPOLSKI ZLOT 
Sportu Robotniczego i Młodzieży Robotniczej 


Program Zlotu obejmuje: zawody | Wpisowe wynosi 3 zł.; uczestnicy 
sportowe, ćwiczenia gimnastyczne, pro- | mają prawo do zniżki kolejowej, Cało- 
dukcje muzyczne, produkcje wokalne, | dzienne utrzymanie wraz z noclegiem 
akademje, wycieczki. wyniesie około 4 zł. 


WRP Paz PEACE e a a a a 
ZAKONCZENIE OBRAD MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI PRACY 


Genewa, 16 czerwca, (PAT.). Mię 


odleciał do Sztokholmu. 

| Paryż, 16 czerwca (PAT). Major Gui- 
Ibald odleciał dziś 0 godz. 8-ej rano do 
Bergen. 

Rzym, 16 czerwca (PAT). „Citta di 
Milano“ doniósł, że lotnicy norwescy, 
którzy próbowali odlecieć w celu nie- 
sienia pomocy Nobilemu. musieli p9- 
wrócić z powodu mgły. 


LOTNICY POLSCY 
W BIAŁOGRODZIE 


Białogród, 16 czerwca (PAT). Dziś 0 
g. 11 na lotninsku  tutejszem wylądo- 
wali lotnicy polscy, przybywający z Bu- 


pochodami organizacje udadzą się w 
Warszawie na Nowy Świat 19 


DO SALI „COLOSSEUM*, 
a na Pradze na ul, Zygmuntowską 
DO SALI TEATRU PRASKIEGO, 
gdzie odbędą się o godz. 11 rano. 


2 UROCZYSTE AKADEMJE „DNIA 
g „KOBIET”. 


Przemawiać będą towarzyszki: Dr. 
Budzińska-Tylicka, poseł Zofja Praus- 
sowa, radna Stanisława Woszczyńska, 
oraz towarzysze poseł Rajmund Jawo- 
rowski, w. prezydent Tadeusz Szpo- 
tański, ławniik Marceli Piłacki. 


giamu prac konferencji r, 1929 wpi- 


karesztu. L otnik ow powitali prezes | dzynarodowa Konferencja Pracy za- | sano sprawę zapobiegania wypad- 
aeroklubu  białogrodzkiego, burmistrz kończyła swe prace, przyjmując de- | kom przy pracy, w szczególności 


m. Białogrodu, charge d'affaires posel- 
stwa polskiego, dowódca pułku strzel- 
ców, Oraz wielu oficerów i lotników, 
którzy zorganizowali na cześć gości 
wspaniałe przyjęcie. Wieczorem lotni- 
cy polscy obecni byli na bankiecie, 
wydanym na ich cześć przez aeroklub 
'białogrodzki, 


| „= 


wprowadzenia Śr 
pizy ładowaniu 
Do pro- | okrętów. 


ARESZTOWANIA W LIZBONIE 


Paryż, 16 czerwca. (PAT.). Depe- urzędników i były prezes Rady Mi- 
sze iskrowe z Lizbony donoszą, że | nistrów Antonio da Silva, zostali a- 
policja ła nowy zamach | resztowani, 


wykry. 
rządowi. Kilku wyższych 


przeciwko 


finitywnie 78 głosami przeciwko 
21 projekt konwencji w sprawie mi- 
nimalnej wysokości płac. 


< ków ostrożności 
i wyładowywaniu 


odbędzie się staraniem Oddziału War- 
szawskiego T. U. R. 
| We środę 20 czerwca o g. 7 w. w lo- 


| 


W Kopenhadze uchwalono organ:- 
zować „Dnie Kobiece" dla propagan- 
dy wśród kobiet i wychowania męż- 
czyzn w duchu socjalistycznym, który 
głosi wzniosłe hasła wyzwolenia całej 
ludzkości z więzów kapitalistycznych. 
Na wezwanie Międzynarodowej 
Socjalistycznej Organizacji stanęły 
Polskie Kobiety pracujące i wiernie 
dotrzymują kroku. 

W Polsce po wojnie P. P. S. orga- 
nizuje „Dzień Kobiet“ w ścisłem po- 
rozumieniu z Centr, Wydziałem Ko- 
biecym. 

Do wsi i miast idzie wezwanie, że- 
by organizacje jeden dzień w roku 
poświęciły specjalnej agitacji wśród 
Kobiet, które trzeba zdobyć dla So- 
cjalizmu. f 

Rosną nasze szeregi, pogłębia się 
świadomość. Kobiety, przednia straż 
do niedawna klerykalizmu i wszel- 
kiej reakcji odróżniają już fałszywe 
hasła od prawdy i w „Dniu Kobiet“ 
biorą masowy udział. 

Bo tylko przez Socjalizm mogą 
wyjść z nędzy życia i zdobyć dla sie- 
bie i swoich dzieci ludzkie warunki 
istnienia. 

„Dzień Kobiet'* to jeden z etapów 
pracy wśród kobiet, która dokonać 
się musi, jeżeli P. P. S. ma spełnić 
swoją wielką misję w Polsce. . 


Dorota Kłuszyńska. 


haterskich pokoleń socjalistycznych 
powstałe. 

I dlatego ze czcią szczególną po- 
chyla się dzisiaj przed pomnikiem 
sztandar czerwony w imię NIEPO- 
DLEGŁOŚCI, w którą ŻEROMSKI 
wierzył, w imię DEKLARACJI 
PRAW CZŁOWIEKA PRACY, którą 
przez życie całe głosił. 

REDAKCJA „ROBOTNIKA*, 


„DZIEN KOBIET" W STOLICY 


W części koncertowej biorą udział 
artystki i artyści Opery i teatrów war- 


szawskich, balet, orkiestry i zespoły 
śpiewacze. 
Bilety wstępu bezpłatne otrzymać 


można drogą organizacyjną. 

Po południu o godz. 4-ej w niedzielę 
17 czerwca z powodu uroczystego ob- 
chodu „Dnia Kobiet” odbędą się 


2 AKADEMJE DLA DZIECI 


o nader urozmaiconym artystycznym 
programie. 

Pierwsza Akademja w sali Z. Z. K. 
ul. Czerwonego Krzyża 20, o godz, 4 


po poł. 

Druga Akademja w sali Teatru Po- 
wszechnego, Leszno, róg Żelaznej o $- 
4 po poł. 

Bezpłatne bilety wstępu otrzymają 
rodzice w  Kasach na Akademiach 
przedpołudniowych, 

I 


NOWY PROGRAM TRZECIEJ 
„MIĘDZYNARODOWKI" 


STAN, KLĘSKI I TROSKI KOMINTERNU 
ODCZYT tow. Kazimierza Czapińskiego 


kalu Organizacji Warszawskiej P. P. 
S. przy AL Jerozolimskich Nr. 6. 
Wejście 20 gr. 


SSRA RUY. 2 fedea klan URZ RP RR OOO TEZIE A 


„ROBOTNIK”, niedziela, 17 czerwca _ WANUWEEENEKZNUNKA N ||. 167 KUNA 


ZBLISKA I ZDALEKA 


SŁUŻĄCE. 


„Gdy się służąca starzeje i pracy 
nie znajduje. 

Nikt brzydkiej, starej służący nie 
| przyjmuje. Wtedy służąca schodzi do 

godności kucharki, później zostaje po- 
mywaczką, wreszcie idzie pod koś- 
ciół żebrać, 

Dziś zaczynają się, w krajach po- 
wszechnego prawa wyborczego krzą- 
tać koło służących księża, dewotki, 
ludzie „polityczni. Powstają domy 
„Świętej Zyty” w których myślą nie 
tylko o modlitwie ale i o rozrywkach, 
o pośrednictwie pracy, nawet o kształ 
ceniu politycznem służących. Myślą 
o tem i służące same, niektóre należą 
do partji politycznych, nawet do par= 
tyj socjalistycznych. Nie łatwa to 
sprawa: służąca boi się pójść do so- 
cjalistów, Grożą jej, że straci posa- 
dę. Ruch ten znajduje się jeszcze w 
zalążku. Ale jest druga strona spra- 
wy, na którą zwróciła uwagę autorka 
artykułu drukowanego w „Robotn1- 
ku ı mówimy o — pracobiorcy. Pra- 
cobiorca najczęściej nie myśli o słu- 
żącej, jako o człowieku. Mówimy: naj- 
częściej, albowiem i historyczne i o- 
sobste doświadczenie uczy, że bywają 
1 inni pracobiorcy. Mówimy jednak: 
najczęściej i co jest rzeczą arcycie- 
kawą, na stosunek ten nie wpływają 
ogólne poglądy społeczne. Zwraca na 
ten szczegół uwagę tow. Tarczyńska. 
Bywają socjaliści, oszący socja- 
lizm swój po wszystkich kawiarniach, 
których stosunek do własnej służącej 
jest pożałowania godny. Umeblowa- 
nie ideowe głowy, — to jedna, a u- 
meblowanie uczuciowe, społeczne, to- 
warzyskie, to druga sprawa, Gotowa 
zwalczyć wyzysk, ściąga ten wyzysk 
wszędzie, u wszystkch. Co jednak nie 
przeszkadza, gdy w grę wchodzi oso- 
bsty egoizm, osobista wygoda, przy- 
zwyczajenia, narowy, być „ostatnim 

rżujem”, 

Służące mówią: „państwo czytaj 
„Robotnika” i roztkliwiają się Ad iż 
sem robotnika, ale naszej krzywdy nie 
widzą, Państwo opowiadają sobie pod- 
czas obiadu o wyzysku, pan znosi z 
miasta wszystkie wiadomości o in- 
nych, ale gdy o nas chodzi, nikt nie 
myśli o „Robotniku”*. My musimy 
spać w kuchni, albo w komórce, gdzie 
prócz łóżka na nic miejsca niema. 
Gdy państwu chce się pić, każą da- 
wać herbatę o północy, a gdy się go- 
ście zejdą to i o drugiej rano, zdarza 
się, że nas budzą do takiej usługi. 
Dzień nasz zaczyna się o szóstej ra- 
no, a kiedy się kończy? o północy i 
później. Nigdy niema spoczynku i 
wciąż są tylko wyrzuty i pretensje. 
Nikt mnie nie pyta, gdy sprzątam, czy 
mnie przypadkiem głowa nie boli, czy 
nie mam jakego zmartwienia. Moje 
życie osobiste jest dla wszystkich o- 
bojętne. Ale mnie nie wolno być obo- 
jetną. Mnie ne wolno mieć oschłego 
serca. Przeciwnie. Gdy nie płaczę 
wraz z państwem, mówią: patrz, ja- 
ka niedobra, mieszka z nami pod jé- 
dnym dachem, myśmy ojca stracili, 
a ona — nic, nic...” 

Służących w wielkim mieście jest 
wiele bardzo wiele, i jest to sprawa 
społeczna dużej wagi i bardzo skom- 
plikowana, ostatnie resztki pańszczy- 
zny, dawnych powikłanych stosunków 
społecznych, nie zrównanych jeszcze, 
jak w innych stosunkach „pracy“ — 
skalpelem kapitalizmu. Służąca jest 
ciemna, niezorganizowana, praccbior- 
ca petad jej organizować się, 
szukać ratunku dla swojej krzywdy 
socjalnej i osobistej w zespole z to- 
warzyszami pracy i walki. Mimowo- 
li, bezwiednie myśli, że wtedy skoń- 
czy się jego władza absolutna nad 
wniewolnmicą”. Żąda od służącej, aby 
się ładnie, starannie ubierała, Slażąca 
też okrasza nędzę swoją modnemi 
pończochami, zielonym kapelusikiem, 
rękawiczkami i trzewikami od Kiel- 
mana albo Leszczyńskiego. 

Dawniej zajmowano się u nas tą 
kwestją i jako kwestją społeczną i 
jako kwestją moralną. Pamiętam jak 
przed wielu laty ówczesne feminist: 
ki: pp. Bojanowska, Cecylja Walew- 
ska i inne zwoływały wiece, pisaiy u- 
śwadamiające broszury. Dość pizej- 
rzeć roczniki OGNIWA (1903 — 
ile czasu 
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nego życia publcznego i gdzie podob- 
ne kwestje mogły wypełniać cieka- 
wość zbiorową a także sumieniu zbio- 
rowemu dawać pokarm właściwy. 


Zmieniły się na szczęście czasy. Nie: 


znaczy to jednak, że kwestja służą- 


„LUDZIE DNIA WCZORAJSZEGO" 


Użyliśmy już raz tego wyrażenia, by 
ckreślić pewien swoisty rodzaj umysło- 
wości politycznej, któremu się zdaje, że 
Polska tkwi wciąż w... okresie wrze- 
śnia — października 1927 r. Obok pra- 
sy t. zw. czerwonej ów typ umysłowy 
reprezentuje najdokładniej „Kurjer Po- 
ranny“. 

„Kurjer Poranny“ wyrażał ongiś na- 
stroje kół inteligencji t. zw. postępcwej. 
Zaraz prawie po przewrocie majowym 
stracił — powiedzmy otwarcie . kręgo- 
słup ideowy. Nikt nie znajdzie na jego 
szpaltach określonej myśli politycznej. 
Zachował tupet, zachował obrzydiiwą 
manjerę klepania wszystkich po ramie- 
niu, zgóry, z „wysokości“ fotela redak- 
cyjnego. Nie zdaje zaś sobie sprawy z 
komicznej strony „pogróżek”, miota- 


'nych od czasu do czasu, w łormie nie- 


kiedy jawnej, często ukrytej pod adre- 
sem „opozycji sejmowej”. 


Powiadamy: „strony  komicznej”. 
Stosuje się to również do słynnego ~o- 
świadczenia p. posła Sobolewskiego z 
dawnej C. K. biurokracji austrjackiej, 
że oto on, p. pos. Sobolewski, śotów jest 
dokonać rewizji Konstytucji choc'ażby 
pomimo Sejmu. 

I p. Sobolewski, i redaktorzy „Kurje- 
ra Porannego“ zapominają stale, że, gdy- 
by rozstrzygnięcie miało się w Fcisce 
odbyć „pomimo Sejmu" to owo „pomi- 
mo" odbędzie się jednocześnie dla 
wszystkich. A — doprawdy — t. zw. 
ulica wygląda dziś zgoła, zgoła inaczej, 
niż w maju r. 1926. 

Dlatego właśnie „śrożenie” ulicą wy- 
gląda raczej wesoło w ustach buńczucz- 
nego komserwatysty albo pod piórem 
` „kurjerowego" liberała. 

Tylko lepiej nie wywoływać wiika z 
lasu. Jeszcze się przyśni? S. K. 


„POLITYKA“ i 
ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO 


Trudno sobie wyobrazić coś 
dziej... niezwykłego, niż  „posua'ęcia 
taktyczne” Związku Ludowo - Narodo- 
wego podczas głosowania nad budżetem 
w trzecim czytaniu. Jeżeli poddaliśmy 
wczoraj pewnej krytyce zachowanie się 
stronnictw włościańskich, jeżeli pisali- 
śmy, że stosunku politycznego do bu- 
dżetu nie należy uzależniać od słu- 
sznych nawet postulatów  szczegóło- 
wych,—to cóż powiedzieć mamy o na- 
rodowych demokratach, którzy stosu- 
nek ten uzależnili od... obrazy na de- 
cyzję marszałka Sejmu. 

Pomyślcie chwilkę! 

P. pos. Kornecki walczył, „jako lew” 
o 25% podwyżkę płac pracowników 
państwowych. Marszałek uznał, że sfor- 
mułowanie odpowiedniego wniosku nie 
odpowiada reśulaminowi. Aliści isinie- 
je wniosek taki sam w treści, tylko zgo- 
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dnie z regulaminem sformułowany, 
wniosek, wniesiony przez Z. P. P. S, 
Rzeczywista tedy wola Zw. L. N. co do 
poprawy doli urzędniczej mogła się w 
pełni wyrazić. Gdyby... naprawdę ist- 
niała, 

Pp. posłowie endeccy „obrazili się” 
na decyzję Marszałka i.. opuścili salę 
aż do końca głosowania. 

A zatym, krótko mówiąc, pomimo de- 
klaracji p. Rybarskiego, że „budżet da- 
je się Państwu a nie Rządowi”, pomimo 
gwałtownej agitacji urzędniczej w swo- 
jej prasie Zw. L. N. — z powodu czysto 
regulaminowego — przekreślił i wiasne 
oświadczenie polityczne, i własne wmo- 
ski następne. 

Czy można to nazwać polityką? Czy 
ten obóz zasługuje na miąno obozu od- 


powiedzialnego? M, 
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Co słychać na świecie ? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


NAPRĘŻENIE STOSUNKÓW MIĘ.- 
DZY GRECJĄ A SOWIETAMI. 


W związku z odrzuceniem przez par- 
lament grecki ratyfikacji traktatu han- 
dlowego pomiędzy Grecją a Sowieta- 
mi, sowieckie przedstawicielstwo han- 
dlowe w Atenach opuszcza stolicę 
grecką. Prasa ateńska w dalszym ciągu 
atakuje zarówno politykę przedstawi- 
cielstw sowieckich, jak i politykę ko- 
mautnistów greckich. W replikach dzien- 
niki tutejszą grożą zupełnem zerwa- 
ńiem stosunków dyplomatycznych po- 
między Grecją a Sowietami. 


GRANICA FRANCUSKO . HISZPAŃ- 


SKA. 


Briand i ambasador  Hiszpanji Qui- 
nones de Leon podpisali konwencję de- 
limitacyjną, w sprawie ustalenia grani- 
cy między Francją i Hiszpanją w no- 
wowybudowanym tunelu Somport. Tu- 
nel ten ma przeszło 7 klm. długości i 
położony jest na pierwszej transpire- 
nejskiej linji kolejowej Oloron - Zuera, 
która zostanie uroczyście otworzona 
w lipcu. 

W TIEN - TSINIE. 


Doniesienia z Tien - Tsinu i najbliż- 
szych okolic Pekinu świadczą, iż pana- 
je tam zupełna anarchja. W mieście, 
mimo wkroczenia wojsk południowych, 
znajdują się jeszcze silne grupy armji 
mukdeńskiej, które  plądrują miasto, 
mordując nawet kobiety i dzieci, Po- 
między oddziałami armji mukdeńskiej, 
oraz armji południowych doszło do 
starć. (AW). 


TO JORĘEOZZAGOG Z PORE ARA AGORA NAGA 


cych przestała być kwestją społecz- 
ną bardzo wielkiej wagi. Albowiem 
służąca jest zie. Wyzysk sto- 
sowany do nich pleni się w każdej 
kamenicy wielkiego albo i mniejsze- 
go miasta, na wsi w pałacu, we dwo- 
rze i w chacie chłopskiej, Czas jest 
na interwencję prawodawcy. po- 
przednim Sejmie na komisji ochrony 
pracy, gdy rozważano projekt usta- 
wy, regulować mającej stosunki ka- 
pitału i pracy w odniesieniu do służ- 
by domowej, pewien poseł chłopski 
protestował wołając: „jakże to, ja 
nie będę miał prawa dać po pysku 
mojej posyłce?,,* Był to może do- 
świadczony rolnik, wychowany na li- 
teraturze ludowej, ale serce miał je- 
szcze z czasów pańszczyźnianych. I 
takich jest wielu, mnóstwo, na wsi i 
w mieście. 

Poruszyliśmy tu dzisiaj w bardzo 
ogólnych zarysach kwestję służby do- 
mowej — za przykładem tow. Tar- 
czyńskiej. Byłoby dobrze, gdybyśmy 
nietylko skarżyli się albo piętnowali. 
Trzeba się zająć tę kwestją na serjo. 


Henryk Bezmaski. 


BADANIE GOSPODARKI 
| PRZEDSIĘBIORSTW KOMUNAL- 


Min. spraw wewnętrznych zainicjo- 
wało prace zmierzające do gruntowne- 
go zbadania podstaw gospodarki eko- 
nomicznej i finansowej przedsiębiorstw 
komunalnych, / 

Prace M. S; W. idą 
dwuch kierunkach: zbadania tego za- 
gadnienia na europejskim terenie sa- 
morządowym oraz oświetlenia proble- 
matu komercjalizacji w kraju na pod- 
stawie dotychczasowych wyników 
działalności przedsiębiorstw  komun1l- 
nych, 

W tym celu M, S. W. opracownuje, w 
porozumieniu z zainteresowanymi u- 
rzędami, oraz instytucjami samorzą- 
dowemi i społecznemi, obszerną an- 
kietę, która będzie miała za zadanie 
odzwierciadlenie działalności przed- 
siębiorstw komunalnych i ich stanu go- 
spodarczego. x 


równolegle w 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 


| NAJLEP/ZACZAPRAWA DO.PODŁOG | 


ODŹWIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM Š 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI | 
'NA MAMOŃ LUB ORZECH CIEMNY: | 


ZDROWIE, SIŁY i 


wynosi każdy powracający 
z wywczasów letnich, spędzonych 
w znanem 


UZDROWISKU 


L OTWOCK 


NOWE ZESZYTY 


z 
z 
z rozległych lasów sosnowych 


W parku uzdrowiskowym przed í popołudniu koncerty orkiestry symfonicz- 
m nej w składzie rz omy ki. 
prezy artystyczne, sportowe, zabawy, dancingi, rozrywki. © 
Komunikacja z Warszawą: 45 minut koleją — 24 pociągi dziennie. 
LEŚNA STACJA 
KLIMATYCZNA 


ZADOWOLENIE 


saissckzego klimatu w Polsce 
świeżości i czystości powietrza 


OTWOCK 
WYDAWNICTW 


PERJODYCZNYCH 3 
„SZTURA i PRACA* / 
DWUTYGODNIK, POŚWIĘCONY SPRAWOM SZTUKI I KULTURY 
Zeszyt 10—12, 15 czerwca 1928 


O tym dwutygodniku — organie Komisji 
Kulturalno . Artystycznej przy związkach 
zawodowych stolicy — pisaliśmy już obszer- 
niej, 

Ukazał się ostatnio zeszyt nowy, wyda- 
ny w zwiększonym formacie (zawiera 48 
stron druku) o treści następującej: 

„Hugo Kołłątaj” — prof, Leśniowskiego: 
„Jale picie Konia: Kal AT" aE 


Borowicza, „Teatr robotniczy* — T, Rewi- 
cza Lipińskiego, „O kulturze chińskiej“ — 
Fr, Siedleckiego, „Kult zwierząt i ptaków 
w Chinach“ — Janiny Krajewskiej i t dq 
nadto zeszyt ma 39 ładnych ilustracji, 

Cena zeszytu tylko 1 złp, . 

Adres redakcji i administracji w War- 
szawie, przy ul, Czerwonego Krzyża 20, dom 
Z. Z, K. pokój Nr, 62, tel, 274-55, 


SPRAWA PRACOWNIKOW PANSTWOWYCH 
W OBRONIE PRZED NĘDZĄ 


Z kół urzędniczych otrzymaliśmy uwagi 
następująec. Red, 

„Jednolity” front chłopów i bezapeia- 
cyjnych zwolenników poglądów p. Cze- 
chowicza o sprawiedliwości społecznej 
— utrwala w Sejmie dalszą nędze pra- 
cowników państwowych. Faktu tej nę- 
dzy nie zmieni rozreklamowany głos kil- 
ku urzędników wyższych stopni, a więc 
| piej uposażonych, którzy z Włocławka 
potępili zarząd główny swego związku 
za to, że wezwał ich do protestu prze- 
c'w nowemu przedłużaniu nędzy ogółu 
pracowniczego. 

Natomiast zewsząd, gdzie się zebrali 
ci, którzy cierpią nędzę, rozlega się głos 
rozpaczy. W Lublinie pomiędzy zwraca- 
jącymi się do władz o bardziej zaośną 
egzystencję, zmaleźli się profesorowie 
wyższych i średnich szkół, 

Z Łucka nadsyłają nam depeszę z u- 
chwałami wiecu tej treści: C „Walne 
zgromadzenie pracowników państw- 
wych różnych  dykasteryj w Łucku 
stwierdziło, że drożyzna od r. 1925 
wzrosła o 50%, pobory zaś pracowni- 
ków zwiększono zaledwie o 10%, choć 
pensje z r. 1925 były uważane za, pen- 
sje głodowe, wobec czego obecne wa- 
runki uposażeniowe doprowadziły urzę- 
dników do katastrofalnego stanu me- 
terjalnego, co zniechęca pracowników 
państwowych do pracy pozytywnej, a 
nawet oddziaływa ujemnie na ich po- 
glądy etyczne”. 

Że to nie frazes, o czem piszą pra- 
cownicy łuccy, wie najlepiej Rząd, wie 
i opinja publiczna, wstrząsana wiadomo- 


ściami o nadużyciach (ostatnie areszto-, 
wanie czterech urzędników skarbowych 
na Wołyniu). 

JI to nie jest frazesem, co głosi 2000 
pracowników, zebranych na wiecu w 
Krakowie, że „polityka podatkowa Rzą- 
du, ochraniająca wielki przemysł i 
wielkie posiadłości, a zrzucająca ciężar 
utrzymania Państwa na barki najuboż- 
szych, gwałci uczucie sprawiedliwości 
społecznej, pogłębia nędzę, zniechęca, 
do Państwa, rodzi apatję, która gorszą 
jest od jawnej skargi”. 

I to samo w Płocku, Prużanach, Czer- 
nichowie...) 

Prasa prowincjonalna donosi o mają- 
cych sięę odbyć wiecach w Poznaniu, 
Bydgoszczy, Lwowie, Radomiu, we 
wszystkich większych miastach. ) 

Sejm, odrzucając ustawy podatkowe, 
pouczył Rząd, że nie należy łączyć po- 
prawy bytu funkcjonarjuszów z podwyż- 
szaniem podatków; Rząd znów przeci- 
wstawiając się wnioskowi o 25% zasił- 
ku, daje do zrozumienia, że nie wystą- 
pi o podwyższenie wynagrodzeń swym 
pracownikom bez wskazania przez Sejm 
nowych źródeł podatkowych. W wyniku 
tego, pracownicy, których uposażenie 
przed grudniem 1925 r. było niższe od 
przewidzianego ustawowo o 25%, po 
dwóch latach obietnic otrzymać mają 
15-procentowy zasiłek, Najmniej orjen- 
tujący się człowiek spostrzeże, że spra- 
wa jest traktowana niepoważnie, że za- 
ośnienie jej do zupełnie niepotrzebnego 
stopnia jest nieuniknione. 


[Z WYSTAWY PRASY W KOLONII. 


| Na wystawie prasy w Kolonji urzą- 
dzomo pawilon wydawców niemieckich. 
| Do pawilonu tego nadchodzą codzien- 
| nie wszystkie dzienniki wychodzące w 
Niemczech, które nakładane są na kije 
zawieszone na ścianie w liczbie 1500. 
Ponieważ nałożenie gazety na kij za- 
bierą przeciętnie 2 minuty czasu, opra- 


wienie wszystkich kijów  powinnoby 
zabrać 3000 minut czyli 50 godzin. Po- 
mimo, że woźny załatwiający te pra- 
cę ma kilku pomocników, dzieje się w / 
pawilonie wydawców tak, że gdy o- / 
statnia gazeta z jednego dnia jest już 
oprawiona, zaczynają już nadchodzić 
gazety z dnia następnego. 
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Z BARDZO NIEDAWNEJ 
PRZESZŁOŚCI. 


M. BIRŻYSZKA: NA POSTERUNKU 
WILEŃSKIM — 1919 — 1920, 


Leżą przedemną cztery tomiki pod 
wspólnym tytułem; jest to zbiorowe 
wydania artykułów prof. M. Birżyszki, 
wojsk polskich w kwietniu 1919 r., po- 
różnych dziennikach litewskich w ję- 
zyku polskim, wydawanych  podów- 
czas w Wilnie („Głos Litwy“, „Echo 
Litwy“, „Wiadomości Wileńskie"), Ar- 
tykuły obejmują różne okresy dziejów 
Wilna, poczynając od. wkroczenia 
wojsk polskich w kwietniu 1919 r., po- 
przez Zarząd Cywilny Ziem  Wschod- 
nich, okupację bolszewicką, władzę li- 
tewską, aż do Żeligowskiego włącznie. 


Sam prof, Birżyszka jest z przekonań 
demokratą o dużych skłonnościach ka 
Socjalizmowi. Na swoim publicystyczny:n 
„posterunku wileńskim“ reprezentował 
zawsze i wyłącznie ideę Państwa Li- 
tewskiego, jako takiego. Był rodzajem 
nieoficjalnego „ambasadora*.  Partjota 
gorący, człowiek bardzo rozważny i 
spokojny, został wydalony z granic 
„Litwy Środkowej“ z polecenia dzi- 
siejszego ministra Al, Meysztowicza —- 
prezesa „Komisji Rządzącej”; odtąd 
wykłada w uniwersytecie kowieńskim; 
przed kilkoma miesiącami odwiedzał 
znowu, jak wiadomo, Polskę, 

wia e tych kilku godzin, które 
spędziłem na czytaniu czterech tomi- 


ków. Wiele artykułów  pamiętałein 
mniej — więcej z tamtego okresu; ale 
dopiero całość powtórzona pozwala 
— dziś po latach — na zrozumienie 
ówczesnej psychołogji litewskiej, po- 
wwala na wczucie się w nią i na ocenę 
wielu błędów powiedziałbym 
psychologicznych, jakie popełniała wte- 
dy polityka polska, jakie popełnialiś- 
my — w mniejszym czy większym sto- 
pniu — my wszyscy bodaj. 

W artykułach p. Birżyszki — czło- 
wieka — przypominam — niezmiernie 
zrównoważonego uderza przede- 
wszystkiem wręcz ogromny nadmiar 
wrażliwości na punkcie „miłości włas- 
nej” narodowej i państwowej. Z wraż- 
liwością łączy się podejrzliwość. Każ- 
dy żart na temat Litwy doprowadza 
autora do gniewu, każda pogróżxa 
dziennikarska traktowana jest, jako 
zapowiedź niewątpliwa pochodu wojsk 
polskich na Kowno. 

Tej drażliwości, tej podejrzliwości 
właśnie wtenczas nie docenialiśmy, A 
wynikały one z przyczyn bardzo zro- 
zumiałych, 

Litwa powstawała do życia samo- 
dzielnego w warunkach wyjątkowo 
trudnych, Wojska niemieckie pozosta- 
wały w Kownie jeszcze latem 1919 r. 
Od wschodu niektóre powiaty maleń- 
kiego kraju, były w rękach  bolszewi- 
ków, Każdy partjota litewski pracował 
i żył w strachu ustawicznym o sam los 
młodziutkiej niepodległości Litwy. Był 


z niej dumny niezmiernie i drżał o nią. 


A oto duży — w owym czasie — od- 
łam — społeczeństwa polskiego z na- 
rodową demokracją na czele traktował 
ową niepodległość z odcieniem ironii, 
w tonie pogardli * 

Nie tylko jednak robili to narodowi 
demokraci. Postępowy „Nasz Kraj" 
również nazywał, naprzykład, systema- 
tycznie Państwo Litewskie—,„Kowień- 


Te drobiazgi -drażniły niesłychanie 
inteligencję litewską. W artykułach 
prof. i odczuć można nieomal 
fizycznie wzrost rozdrażnienia, wzrost 
irytacji, coraz większe odsuwanie się 
od wszystkiego, co polskie. W Wilnie 
— pośród oszałamiającego biegu zda- 
rzeń — nie zauważono poprostu tego 


między Polską a kierownikami  litew- 
skiej opinji politycznej, 

Nie poruszam wcale w moich uwa- 
gach dzisiejszych różnic politycznych 
między Polską a Litwą, sporu o Wilno 
i t. d, To wszystko pozostałoby—rzecz 
jasna — to wszystko rozstrzygałoby o 
rzeczach najważniejszych. Ale tamte 
„drobiazgi psychologiczne" przyczyni- 
ły się znakomicie do  utrudmienia ja- 
kichkolwiek porozumień, prowadziły 
bowiem do zatraty „wspólnego języ- 
ka 

A później przyszedł p. Waldemaras 
i z zacięciem „pracuje” nad pogłębie-: 
niem przepaści... 


Mieczysław Niedziałkowski. 


UPADEK 
PROFINTERNU. 


Przed kilku miesiącami odbył się w 
Moskwie kongres Komunistycznej Mię- 
dzynarodówki Zawodowej, t. zw. Pro- 
finternu. Kongres ten odbył się po 4-le- 
tniej przerwie, mimo że statut nakazuje 
odbywać kongresy conajmniej raz do 
roku. Już to samo świadczy, że Profin- 
tern niewiele ma do roboty, a jeszcze 
mniej do powiedzenia i że kongresu ża- 
dnego wogóle nie byłoby więcej, gdyby 
Moskwa miała odwagę przyznać się do 
klęski i oświadczyć publicznie wobec 
klasy robotniczej całego świata, że pró- 
ba rozbicia klasowego ruchu zawodo- 
wego, zorganizowanego w IMiędzynaro- 
dówce Amsterdamskiej, przez konku- 
rencyjny kramik moskiewski, spełzła na 
niczem. 

Sam przebieg kongresu, jak też ar- 
tykuły go poprzedzające, potwierdziły 
tylko, że Profintern rozpada się. Sekre- 
tarz generalny Łozowski skarżył się, że 
komuniści potrafią walczyć z imperja- 
lizmem i faszyzmem (?!), ale gdy idzie 
o codzienną, żmudną pracę w interesie 
materjalnych potrzeb robotników, to za- 
wodzą na całej linji, pozostawiając tro- 
skę o takie rzeczy, jak wyższe płace, 
ubezpieczenie społeczne, rady fabrycz- 
ne, walkę z drożyzną i t. d. — wreformi- 
stom", t. j. socjalistom. „Nie można po- 
zyskać szerokich mas robotniczych sa- 
memi tylko uproszczonemi formułkami" 
— woła słusznie a po niewczasie p. Ło- 
zowski, 

Profintern istotnie nic innego nie ro- 
bił, jeno rzucał takie „formułki”, w na- 
dziei, że uda mu się oderwać masy od 
Amsterdamu i rozbić ruch zawodowy 
podobnie jak udało się, niestety, Ko- 
minternowi rozbić ruch polityczny. Ale 
to się nie powiodło. W Niemczech komu- 
niści, gdzie mieli największe widoki, nie 
opanowali związków zawodowych, lecz 
tworzą drobne sekty, nie wywierające 
wpływu na ogólny ruch zawodowy. Tak 
samo odparto zakusy komunistyczne w 
innych krajach. Jedynie we Francji i w 
Czechosłowacji udało się komunistom 
rozbić związki zawodowe, ale nie udało 
się im utrwalić swych wpływów. „Trud”, 
organ centralny rosyjskich związków za” 
wodowych, musiał przyznać słowami ko- 
munisty francuskiego Monmousseau, że 
komunistyczne związki rozłamowe upa- 
dają, podczas gdy stare klasowe związki 
zawodowe stale rosną na siłach, A co 
się tyczy Czechosłowacji, to sprawoz- 
danie Profinternu stwierdza, że komu- 
nistyczne związki straciły przeszło trze- 
cią część swych członków w przeciągu 
1924 do 1927 r. 


W okresie czteroletnim między obu 
ostatniemi kongresami, Profintern nie 


Taoszczedza się - 


wygotowanie mięsa 
do przyrządzenia tosołu, 
, przez używanie /~ 


„PRACE“ KOMUNISTOW w SEJMIE 


czynają rządzić się, jak szara gę$.. A 
że myślą „„maksymalnie” tedy nie po- 
przestają na byle czem, lecz sypią 
hojnie dziesiątkami i setkami miljo- 
nów na różne „społeczne“ cele. I tak 
naprzykład, 
Wydatki: Min. Spr. Wewn. zwię- 
kszają o... 135 mil, Min. Ośw. o... 
345 mil., Min, Rob, Publ. o... 153 mil. 
zł., Min, Pracy o... 90 mil. zł., czyli w 
4 tylko Ministerjach proponują zwię- 
kszenie wydatków o baśatelkę bo 0... 
723 mil. zł, 
Ale — skąd wziąć na to fundusze? 
Jakie nowe dochody mają pokryć te 
wydatki?.. O to pp. komunistów gło- 
wa nie boli, Gdybyż przynajmniej 
zaproponowali byli w dochodach np. 
sciąśnięcie w jedynym roku całej za- 
ległości podatku majątkowego docho- 
dzącej do 700 mil., wzgl. np. konfi- 
skatę majątku zaległych podatników, 
miałoby to przynajmniej pozór, wpra- 
wdzie pustej jednak zawsze jakiejś 
demonstracji, Ale pp. komuniści o 
stronę dochodową zupełnie się nie 
troszczą. Nie żądają nawet zmiany 
systemu podatkowego , w sensie 
zmniejszenia podatków pośrednich a 
zwiększenia bezpośrednich. 
Bo pp. komuniści na wszystkie 
swoje „wydatki” mają pokrycie w tej 
formie, że żądają... skreślenia wszysi- 
kich wydatków na armję czyli... 
zniesienia armji! 
To jest ta „myśl“ właściwa, dla 
której komuniści tacy są hojni w wy- 
datkach na różne społeczne potrzeby. 
Samo hasło „znieść armię" i uczynić 
Polskę otwartą dla armji sowieckiej, 
wydało by się zbyt obłąkańcze. 
Więc nadają temu hasłu pozory „dba- 
lości" o potrzeby tych biedaków, któ- 
rych chcą skaptować i powiadają: 
chcemy znieść armję a dać to wam. 
Komuniści w swem demagogicznem 
obłąkaniu mają jednak metodę. 
Wprawdzie Rosja ma budżet wojsko- 
wy i armje kilkakrotnie większe c 
naszych ale zawsze przydałoby Się, 
gdyby tak np. granice polskie stanę- 
ły otworem. nietylko sama Rosja 
cieszyłaby się z tego. 
I te „wnioski komunistyczne do 
budżetu to jedyny objaw ich „pracy 


Ileż to razy, zarówno w prasie jak 
1 w Sejmie, dawaliśmy i dajemy wy- 
raz przekonaniu, że największy 
błąd, największa wprost niedorzecz- 
ność, jaką każdy Rząd w stosunku do 

omunistów popełnia, polega na tem, 
że ich prześladuje, więzi wytacza im 
procesy i że robi z nich w ten sposób 
"a terów", í 
ądaliśmy tedy i w przyszłości 
żądać będziemy arai swobody 
wypowiadania swych przekonań, nie 
tylko ze względów zasadniczych, ale 
i dlatego, że wyłącznie ta swoboda u- 
możliwi gruntowne a szybkie zlikwi- 
dowanie wszelkiego wpływu bezmyśl- 
nej i obłąkańczej demagogji komuni- 
stycznej, zwłaszcza w Polsce, będącej 
w tem położeniu, że „raj bolszewicki" 
zna Z bezpośredniego sąsiedztwa i Z 
obserwacji potrafi go ocenić... 

Tymczasem metody prześladowań, 
jakie się u nas wobec komunistyczne- 
go warcholenia stosuje, mają ten tyl- 
ko skutek, że warcholstwo to otacza- 
ją aureolą najzupełniej niezasłużone” 
go męczeństwa, co w oczach różnych 
politycznie ciemnych a tylko biedą 
rozgoryczonych ludzi nadaje komu- 
nizmowi pozory jakichś rzeczywi- 
stych wartości. 

I oto skuteczność naszego zapairy- 
wania znajduje pełne potwierdzenie 
w. „pracy” komunistów w Sejmie, 

Rozpoczęli tę wpracę' od hałaśli- 
wych awantur i prób uniemożliwienia 
obrad sejmowych ogłuszającą burdą 
obstrukcyjną Następnie przeszji do 
działalności pozytywnej”, a jak ta 
działalność wyglada, świadczą o tem 
najlepiej „wni 1 LM Jakie postawili 

drugiego czytania preliminarza 
budżetowego i ustawy skarbowe; na. 
r, 1928/9. . 

O tych „wnioskach" pisał już „Ro. 
botnik* w numerze piątkowym, 
Warto jednak niektóre z nich przy. 
toczyć, bo niedorzeczność ich jest 
tak jaskrawa że bez tego dowodu, ja- 
ki wnioski te stanowią, mógłby nas 
ktoś poprostu posądzić o złośliwą 
przesadę, E 

Leży przed nami odbitka sejmowa 
nr. 17 p, t. „Poprawki do II czytania 
preliminarza budżetowego na rok 


pozyskał ani jednej nowej sekcji zawo- | 1928/9..." : poselskiej”. Bo pozatem o Sejm wo- 
dowej w Europie. Przeciwnie: stracił| W odbitce tej wyszczególnione są | góle się nie troszczą.. Na cóż im 
Związek Transportowy w. Irlandji i Se- | również ie „poprawki”, ja- | Sejm? 


kretarjat Robotniczy w Holandji Aby 
pocieszyć swe resztki Komunistyczne, 
Profintern komunikuje o zwycięstwie w... 


kie do budżetu zgłosił komunistyczny 


paret p: H. Bitner w imieniu swego Jakto jednak dobrze, że komuniści 
u 


w Sejmie się znaleźli i że przynaj- 


Mongolji, Kolumbji i Sierra-Lóone, gdzie P ególnych mniej na tym terenie mają trochę 
One, poszcz ych czę- | swobody w kwido A ści żę 

razem zdobyto aż 3000 członków w cią- rzechodzę do ps fkach za- p 7 O7 idowaniu siebie sa 

gu 4 lat! Ale główną otuchę czerpie Pro- ści budżetu i tam w wydatkac a- | mych!, Kcz. 


fintern z przynależności doń 3 miljonów 
Chińczyków. Lecz i tu bogowie nie 
sprzyjają Moskwie, gdyż sprawozdanie 
Profinternu samo stwierdza, że komu- 
nizm chiński jest jeno „tradycją rewolu- 
cyjną" i że organizacje komunistyczne 
właściwie nie istnieją, istnieją natomiast 
inne związki zawodowe, liczące kilkaset 
tysięcy członków, ale to są organizacje 
„.żółte, według wyznania samego Łozow- 
skiego. 

Cały więc Profintern opiera się na je- 
dnej jedynej sile, mianowicie rosyjskich 
związkach zawodowych. Ale to są orga- 
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ZGROMADZENIA KUPCÓW m. st. WARSzZĄWY 
(WALICÓW 2/4) 
z prawami szkół handlowych państwowych, 


a) w służbie wojskowej takie, jakie daje ukończenie 


b) w służbie cywilnej państwowej takie, jakie R klas gimnazjum, 


uguje maturzystom 


. nizacje przymusowe, kierowane wyłą- gimnat, 
cznie przez komunistów. Profintern, Ja. WARUNKI PRZYJĘCIA z Świadectwo ukończenia 7 oddziałów szk oły © 
ko Międzynarodówka Zawodowa, jest © powszechnej lub też se panasu: (3 
już więc raczej fikcją, utrzymywaną 4 POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO 1928/9 DNIA 1 WRZEŚNIA & 


isztucznie przy życiu Za pieniądze mos- 
kiewskie. 

Nic tedy dziwnego; że — jak donio- 
sły rosyjskie pisma socjalistyczne na e- 
migracji — delegaci niemieckich związ- 
ków komunistycznych, wsparci przez 
delegatów czeskich, żądali likwidacji 
Prolinternu, a Tomski, przewodniczący 
związków rosyjskich, świecił nieobec- 
nością na kongresie podczas dyskusji w 
tej sprawie, Ale rozwiązanie Profinternu 
byłoby strasznym ciosem dla Moskwy, 
więc tego nie uczyniono, Natomiast po- 
gtanowiono chwycić się ostatecznych 
środków, by jakoś utrzymać pozory ist- 


Kancelarja (PROSTA 14) 


; i udziela informac d 
przyjmuje podania i od ią 16 b add o RÓ do 


omadzenia Kupców (Królewska 14) poś 
siata ZS) zakiwaniu posad dla mitrie sakopo SV ber: © 
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dnia 1 lipca 
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Mga MIEJSKA SZKOŁA RRKODZIELNIGZA 


im. N. Zmichowskiej, ul. Szczęśliwa 6. 


‘nienia „Profinterny, A więc uchwalono DZIAŁY: Krawiecki 
założyć sekretarjąty robotnicze w Ame. Bieliżniarski 
'ryce Południowej i na Dalekim Wscho- Haftarski 
dzie, które zgrupowałyby dokołą siebie Kamaszniczy. 
organizacje zawodowe wszelkich geieni, Zapisy eodziennie 


bez obowiązku przynależności do Pro- 
finternu (!). Jest to więc nastawianie 
sieci na mało wyrobione elementy robo- 
tnicze w krajach o nierozwiniętym ru- 
ichu robotniczym. Co się tyczy Europy: 
'to postanowiono skierować ataki na po- 
szczególne zawody, zorganizowane mię- 
dzynarodowo w Amsterdamie, 
Dotychczas taktyka Profinternu zmie- 
rzała do rozbicia Amsterdamu, pozo- 
stawiając w spokoju zawody, w których 


Pokaz prac uczennic szkoły dn. 17, 18 i 19 czerwca w oddziale szkoł 
ul. Szpitalnej Nr. 10 —'od godz. 10 do 6pp. 7 PYZY 
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komuniści zakładali tylko swe jaczejki, 
Taktyka ta dzięki energicznej Talia 
Amsterdamu, mimo pomocy angielskiej 
dla Moskwy, skończyła się zupełnem 
niepowodzeniem. Obecnie Moskwa zmie- 
nia front i usiłuje podkopać się pod Am- 


sterdam ze strony poszczególnych za- 
wodów. 

Ale i te wysiłki przyniosą Moskwie 
tylko nowe rozczarowanie i nową klęs- 
kę, opóźnią upadek ostateczny Profin- 
ternu, ale go nie powstrzymają. 


i MAGGI” kostek buljonowych 


MIECZYSŁAW BRAUN. 
KORESPONDENCJA 
Z ŁODZI. 


Nazywa się poprostu i krótko: Łódź, 
Ale jest wielkim i ciężkim okrętem! 
Musi szybować w przestrzeń i pruć 
Fale, skłębione odmętem. 


ĄD PRASY 
Głosowanie nad budżetem. 
Wynik ostatecznego głosowania w 
Sejmie nad budżetem nie dostarcza 
prasie rządowej ani sposobności do ra- 
dowania się, ani też materjału do wy- 
myślania na Sejm. 219 głosów, jakie 
padły za budżetem, nie stanowią na- 
wet połowy Izby, niema więc tytułu 
do głoszenia zwycięstwa Rządu. Zwra- 
ca na to uwagę „Rzeczpospolita“ i do- 
pomina się, aby Rząd i stery doń zbli- 
żone zdały sobie sprawę ze zmian, ja- 
kie zaszły po wyborach i zamiast cią- 
głych wygrażań pod adresem Sejmu, u= 
przytomnił sobie możliwość dojścia do 
władzy lewicy. „Rzeczpospolita”* od- 
żegnywa się zarówno od  sejmokracji 
jak, rządów nieodpowiedzialnych kon- 
fliktów, pragnie natomiast władzy sil- 
nej i praworządnej, ale bliższych szcze- 
gółów nie podaje. 
Pisma prorządowe atakują opozycję 
za przeprowadzenie niektórych wnios- 
ków czy poprawek o charakterze po- 
litycznym, „dziwią się”, że nie posta: 
wiono wniosków nieuinosoi pod adre- 
sem ministrów, przeciw któ: 
mierzone były wnioski (jak gdyby wnio 
ski takie odniosły jakikolwiek skutek), 
podkreślają złośliwie, że w opozycji 
znalazły się stronnictwa? polskie, zwalą 
czające Rząd, razem z mniejszościami 
i komumistami, jakgdyby ogólnikowy 
ten zarzut był argumentem przeciw“ 
słuszności takiego czy innego wniosku 
poszczególnych stronnictw, lub przema- 
wiał na korzyść Rządu. ' 
Pewne rozczarowanie znać w „Dwu- 
$roszówce*”, która widocznie spodzie- 
wała się większej „rozśrywki”, „Kur- 
jer Poranny“ ze wzgardą odzywa się o 
lewicy włościańskiej za jej wniosek 
100-miljonowego kredytu dla drobnych 
rolników, przedstawiając sprawę w ten 
sposób, jakgdyby posłowie włościań. 
scy żądali tego kredytu dla siebie sa- 
mych. Brzydki to manewr polemiczny, 
ale w braku laku dobry i opłatek, a w 
Sejm przecież „walić trzeba, czy jest 
za co, Czy też niema. „Głos Prawdy” 
również krytykuje posłów włościań- 
skich, a wraz z „Warszawianką” zas 
znacza, że ów wniosek 100-miljonowes 
go kredytu jest sprzeczny z ustawą 
stabilizacyjną, uchwaloną przez Sejm, 
Wogóle prasa sanacyj 
wia budżet w sda «ię KZ 
arcydzieło sztuki, w którem nic ująć 
ani dodać się nie da, a posłów o 
cyjnych traktuje jako psotników, któw 
rzy swawolą sobie i z nieznajomości 
rzeczy lub dla ducha przekory  znie- 
kształcają monumentalny twór rządo- 
wy. | 


W tem przekonaniu prasy rządowej 
utwierdza opinję pos. Sławek, który w, 
wywiadzie dziennikarskim utożsamia 
Rząd z Państwem, a „jedynkę” pasuje 
na wychowawcę Sejmu. Gdzie pos. 
Sławek zdobył to doświadczenie par- 
lamentarne, upoważniające go do wy 
stępowania w roli nauczyciela? Skąd 
ten ton mentorski, ni ość papiesę 

B. 


Stopiony asialt syczy i wre, 
Ryją galery spienione smugi, 

I miażdżą dziobem i łamią krę 
Olbrzymie ptaki - pługi. 


A na galerach tysiące rąk 

Dźwigają stery, żagle i wiosła. 
Upaja powiew z dalekich łąk, 
Krwią pachnie każda wiosna! 


Maszyny gryzą kamienny chleb, 
Maszyny — maszyny — maszyny pędzą! 
O bruk uderza potworny łeb, 

Ścięty okrutną nędzą! 


| 


O czarne miasto! czarny śnie! 
Krwotoku płucny! Klątwo gniewna! 
Spiętrzone mury! Szare dnie! 
Piosenko śpiewna, rzewna! 


Gruźliczych domów wczesna śmierć, 
Łoskot warsztatów, dzwon syreny, 
Zdartych sztandarów sterczy żerdź, _ 
I płyną dymów treny... 


Lecz jutro błyśnie w grzywie słońc 
Nadzieja, którą za krew płacą... 

O, dniu! witamy ciebie, drżąc 

Rąk rozmodlonych pracą... 
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KRONIKA POLITYCZNA 


ODBUDOWA GOSPODARSTW ROL- 
NYCH NA KRESACH. 


Min. Robót Publicznych za peśred- 
nictwem Państwowego Banku- Rolnego 
przekazało pierwszą ratę 150.000 zł., na 
odbudowę gospodarstw rolnych w wo- 
jewództwie wileńskim. Podobne kredy- 
ty mają być wkrótce wyasygnowane na 
ten sam cel w wojewódziwie nowo- 
gródzkim, 


KREDYT NA BUDOWĘ NOWEJ LIN- 
JI KOLEJOWEJ. 
Ministerium Komunikacji wyasygno- 
wało wileńskiej dyrekcji kolejowej kre- 
dyty na budowę linji kolejowej W oro- 
pajew — Druja — Szarkowszczyzna — 
Miory. 
PRZEDSTAWICIEL WŁOSKIEGO MO- 
NOPOLU TYTONIOWEGO W WAR- 
SZAWIE. 


Przybył do Warszawy przedstawiciel Wło- 
skiego Monopolu Tytoniowego, p. Sparano, 
w celu porozumienia się z Polskim Mons- 
polem Tytoniowem w sprawie dostaw ty- 
toniu. W myśl, zawartej swojego czasu u- 
mowy między rządami Polskim i Włoskim 
Monopol Tytoniowy Włoski dostarcza sta- 
le Polskiemu Monopolowi określono ilość 
surwca, co jest regulowane na podstawie 
corocznych porozumień. 


POSIEDZENIE KOMISJI DLA 
PRZEKŁADU w LITURGICZ.- 


ka? 


Dn. 15 czerwca r. b. odbyło się w 
Min. Wyznań Rel, i Oświaty Publ. po- 
siedzenie inauguracyjne zwołanej przez 
min. Dobruckiego komisji dla przekła- 
du ksiąg liturgicznych na język ukraiń- 
ski i restytucji dawnych zwyczajów, 
istniejących w cerkwi grecko - wscho- 
dniej w Rzeczypospolitej. Zebraniu 
przewodniczył min. Dobrucki, 

W MINISTERJUM PRZEMY- 
PAZ SŁU I HANDLU. 


P, Tadeusz Sągajło jeden z wicedyrekto- |` 
rów Głównego Urzędu Miar i Wag, 15 b. 
m. otrzymał nominację na naczelnika wy- 
działu handlu wewnętrznego w Min, Prze- 

słu i Handlu, 

* Datoobechetwy naczelnik wydz, handlu 

wewnętrznego P. Siebeneichen przechodzi 

do Gen, Komisarjat.. Rzplitej w Gdańsku. 
Z MIN. SPR. ZAGR. 

Podsekretarz stanu w Ministerjum Spraw 
Zagranicznych p. Alfred Wysocki przyjął 
dzisiaj posła belgijskiego p. D'Escaille, 
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' łu dziś minister Zaleseki. 
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TELEGRAMY 


ECHA ROZMOW MIN. ZALESKIEGO W PARYŻU 
I BRUKSELI 


wał z rządami francuskim i belgijs- 
skim w sprawie Locarna wschod- 
niego, uzyskał dla swoich planów 
całkowite zrozumienie obu rządów, 
przedewszystkiem zaś zgodę Poin- 
carego i Brianda. Organ hr. Westar- 
„Kreuzzeitung' dodaje do tej 


NOWA NOTA SOWIECKA 
DO POLSKI 


(PAT). tor Departamentu Po- 
litycznego — Narkomindieła (TASS) 
Stomoniakow wręczył dzisiaj ministro- 
wi Patkowi następującą notę Cziczeri- 
na: 


Walka narzucona robotnikom fabryki 
motorów elektrycznych w firmie Biovn- 
Boveri w Cieszynie, przez dyreklora p. 
Rusza trwa już trzeci tydzień. Idzie tu 
wyłącznie o prawo obywatelskie dia ro- 
botników, o prawo koalicji, zagwaranlo- 
wane Art. 108 Konstytucji. 

Tego prawa p. Rusz nie uznaje. Dia 
niego najlepszy robotnik nie przedsta- 
wia żadnej wartości, o ile jest członkiem 
organizacji zawodowej — natomiast o- 
piekuje się donosicielami, łamistrejka- 
mi i różnego rodzaju szumowinami. 

P. Rusz przyznaje, że strajk spowo- 
wał w stanie zdenerwowania. A robot- 
nicy mają cierpieć z powodu słabych 
nerwów dyrektora. 

Starostwo w Cieszynie szczególną o- 


Bruksela, 16 czerwca. (PAT.). Pra 
sa belgijska zamieszcza dłuższy Wy- 
wiad z Min. .Zaleskim p. t.: „Polska 
która jest przyjaciółką Belgji, prag- 
nie żyć. w spokoju ze wszystkimi są- 
sadami”, Na zapytanie, co myśli o 
uwagach pracy niemieckiej z powo- | pa 
du jego mowy w Paryżu, minister depeszy komentarz, stwierdzający, 
Zaleski odpowiedział: „Żałuję bar- | że zarówno Francja, jak i Polska 
dzo, iż nie mogę zmienić mego zda- | zgodne są w swej akcji przeciwko 
nia, aby dogodzić tym panom", a | wszelkim rewizjom traktatów poko- 
następnie dodał, że okupacja Nad- | jowych. Zawarcie Locarna wschod- 
renji jest gwarancją całkowitego wy | niego i uznanie status quo na obec- 
pełnienia traktatu werslskiego. Wy- | nych granicach polsko - niemiec- 
sływa stąd jeden wniosek, że my, | kich leży właśnie w ramach tej po” 
Polacy, mamy prawo mówić to, co lityki Jeżeli Francja poczyniła o- 
myślimy. Inną rzeczą jest sprawa becnie Polsce jakieś wiążące przy” 
odszkodowań, w której nie jesteśmy | rzeczenia w tej sprawie, na co o" 
zainteresowani i co do której po” | becnie wygląda to, jak pisze „Kreuz 
wstrzymuję się od wygłoszenia swo- zeitung", byłoby to nowym dowo- 
jeśo zdania. dem, co należy sądzić o całej tak 

Berlin, 16 czerwca. (PAT.). Tele- bardzo okrzyczanej polityce poro- 
śiaphen Union donosi z Paryża, że zumienia francusko - niemieckiego. 
minister Zaleski, który pertrakto- 


CHOROBA MINISTRA ZALESKIEGO 


Berlin, 16 czerwca. (AW). W zapaleniu stawów. 
drodze powrotnej z Brukseli bawił cy 
Wszyst- 
kie przyjęcia zostały odwołane z 
rowodu choroby ministra Zaleskie- 
go. Minister Zaleski uległ nagłemu 


TWORZENIE RZĄDU W NIEMCZECH 


Berlin, 16 czerwca. (PAT.). Dziś 
pra południem odbyła się nowa 
onferencja międzyfrakcyjna pod 
przewodnictwem posła tow. Herma- 
na Millera, w której wzięli udział 
przedstawiciele frakcji socjalistycz- 
nej, centrowej niemieckiej partji lu- 
dowej, demokratycznej i bawarskiej 
partji ludowej. Po posiedzeniu wy- 


W nocie z dn. 7.V czerwca zwraca- 
łem Pańską uwagę na fakt, że trwają- 
cy od dłuższego czasu brak gwarancji 
bezpieczeństwa osoby ambasadora Z. 
S. S. R. w Warszawie stanowi poważną 
grożbę dla stosunków pomiędzy Z. S. 
S. R. a Polską. Wobec sytuacji, jaka się 
wytworzyła, rząd sowiecki liczy, że 
rząd polski poinformuje go niezwłocz- 
nie o powziętych zarządzeniach w celu 
radykalnego i ostatecznego zniszczenia 
działalności terrorystycznej białej emi- 
gracji w Polsce. Z Pańskiej noty z dn. 
3VI rząd sowiecki wywnioskował, że 
rząd polski uważa za wystarczającą 
podstawę do zlikwidowania nienorma!- 
nej sytuacji, jaka się wytworzyła. ofi- 
cjalne ostrzeżenie, skierowane pod ad- 
resem białej emigracji w deklaracii z 
dnia 14.VIII 1927 r. Jednakże zarządze- 
nia, wydane przez rząd polski na pod- 
stawie tego aktu, okazały się zupełnie 
niewystrczającemi do wstrzymania 
działalności terrorystycznej organizacji 
białośwardzistów. Dowodem tego jest 
ostatni zamach z dn. 3.V. Rząd sowiec- 
ki nie może uważać za wystarczające 
zarządzenia, wydane przez rząd nolski 
po zamachu Wojciechowskiego. W. no- 
cie z dnia 3.VI jest mowa o szereóu ai 
resztowań, dokonanych w związku z 
zamachem. Osoby, aresztowane w 
związku z zamachem w dn. 3.V. zosta- 
ły iednak zwolnione w ostatnich. cza- 
sach. ` 


Podobne zarządzenia, ograniczające 
się dò. następstw nietrwałych, nie mogą 
wywołać pożądanego wrażenia w ko- 
łach kryminalnych białej emigracji w 
Polsce. Rząd Związku Sowieckiego 
stwierdza, że dla zapewnienia bezpie- 
czeństwa ambasady Z. R. S. S, i uchro- 
nienia KENEN pomiędzy Związkiem 
Sowieckim a Polską przed wstrząśnie- 


Kraków 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU STOLA- 
RZY W KRAKOWIE. 


W piątek stolarze krakowscy zawar- 
li umowę w Inspektoracie pracy, po 
trzytygodniowym strajku. Stolarze o- 
trzyamli 10 proc. podwyżki dla dzien- 
nie płatnych, 18 procent dla robót a- 
kordowych i stałą kwartalną podywż- 
kę automatyczną, stosownie do wzro- 
stu drożyzny, według obliczeń Komisji 
Statystycznej w Krakowie. Niektóre 
pozycje w cenniku akordowym podwyż- 
szono nawet o 35 procent. Za strajk vikt 
nie będzie z pracy wydalony. 

Na zakończenie strajku odbyło się 
zgromadzenie, na którem, po przemó- 
wieniach tow. Łacheckiego, Rejmana, 
Malca, Podmokłego i innych, bardzo 
wielu robotników z organizacji „BB* 
złożyło swoje legitymacje z tamtego 
Związku i przystąpiło do Związku kla- 
sowego. 

Zgromadzenie uchwaliło nadto odbyć 
„Czerwony dzień agitacji za Związ- 
kiem“ oraz zebrać się dla zapoznania 
się z ostatniemi ustawami, między inne- 
mi o najmie pracy i t. d 


s 
(PAT). Wczoraj o godz. 2-ej Mi- 
nister Zaleski wrócił do Warszawy, 
po krótkiem zatrzymaniu się w Po- 
znaniu. 


W kołach Reichstagu, zbliżonych 
do stronnictw przyszłej koalicji rzą 
dowej, twierdzono dzisiaj, że roko- 
wania doprowadziły do poczynie- 
nia znacznych postępów na drodze 
uzgodnienia poglądów poszczegól- 
nych stronnictw. Socjaliści m. inne- 
mi żądali obniżenia granicy wieku 
dia przyznania rent inwalidzkich. 


Herman Müller odbył dziś popołud- 
riu naradę z przedstawicielami par- 
tii gospodarczej, która zadeklarowa- 
ła przedwczoraj, że gotowa jest przy 
stąpić również do koalicji rządowej 
i złożyła na piśmie swe postulaty. 


PROJEKT ZMIANY KONSTYTUCJI 
W. M. GDANSKU 


POPRAWKI NIEMIECKO-NARODOWYCH 
Gdańsk, 16 czerwca. (PAT.). Na 


dzisiejszem posiedzeniu Komisji Kon 
stytucyjnej Sejmu Gdańskiego przed 
stronnict- 


„eświadczenia rządowego nie zosta- przedsięwziął i zamierza przedsięwziąć 


zarządzenia, mające na celu uniemożli- 
wienie w przyszłości aktów  terrory- 
stycznych przeciwko ambasadzie Z. R. 
S. Sọ rząd sowiecki będzie oczekiwał 
na zakomunikowanie konkretnych za- 
rządzeń rządu polskiego. Bez przeł- 
sięwzięcia przer rząd polski nowych 
poważnych i stanowczych kroków 
przeciwko białej emigracji, rząd so- 
wiecki nie będzie mógł uważać sprawy 
za załatwioną w sposób zadawalniają- 
cy, tak, jak była ona przedstawiona w 
mojej nocie z dnia 7.V, i zrzuci odpo- 
wiedzialność w sprawie bezpieczeń- 
stwa na rząd polski. y 


Wiadomość, którą umieściliśmy 
wczoraj, na podstawie depeszy „A- 
jencii wschodniej”, okazała się nie- 
prawdziwa, gdyż białostockie - 
zki zawodowe nie obniżyły swoic 
żądań podwyżkowych. Fabrykanci 
trwają w dalszym ciągu w uporze, 
nie chcąc się zgodzić na więcej niż 
6 procent podwyżki. god 


Pabjanice 
TRAGEDJA BEZROBOTNEGO. 


Przy ul. Polnej 18 powiesił się na pa- 
sku od spodni 45-letni Stanisław Kinas, 
mieszkaniec m. Pabjanic. 


szczególnych kwestjach frakcje mu- 
szą złożyć sprawozdanie swoim za- 
rządom. Następne posiedzenie od- 
będzie się w poniedziałek. 


a nie za pośrednictwem Sejmu, da- 
lej domagają się zatrzymania ko- 
misji wyboru sędziów, utworzenia 
drugiej izby i t, d. Wiceprezydent 


wa narodowo - niemieckiego zgłosi- | Senatu M. Giehl oświadczył, że Przyczyną rozpaczliwego kroku. był 
li szereg poprawek do senackiego | utworzenie drugiej Izby, według ROZPACZLIWE POŁOŻENIE brak pracy i skrajna nędza, w jakiej o- 
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bezpośrednio przez ludność miasta, | ważaniom. Pt. ht cp ag p łc WARSZAWA 


gen. Nobile donosi, iż kra, na której 
znajdują się rozbitkowie, pękła i za- 
łoga „Italji* została odcięta od lą- 
du. Kra pędzona jest przez burzę w 
kierunku wschodnim i łamie się na 
coraz drobniejsze cześci. Rozbitkom 
zagrażają stada niedźwiedzi polar- 
nych. 

Ekspedycie ratunkowe jeszcze nie 
dotarły. Również nie potwie 
się wiadomość o odnalezieniu grupy 
Malgrena. 


Rząd francuski zaproponował wy- 
słanie okrętu polarnego, jednakże 
Rząd włoski propozycji tej nie przy 
jął, Również nie przyjął Rząd włos- 
ki propozycji Rządu niemieckiego, 
co do wysłania samolotów (!!). 


KONFERENCJA 
NA ZAMKU 


(PAT.). Wczoraj u p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej na Zamku, odby- 
ła się konferencja, w której wzięli 
udział prezes kady ministrów, mar- 
wąż Piłsudski i wicepremier Bar- 
tel. 


OSTATNIE WIADOMOSCI O SYTUACJIw CHINACH 


Szanghaj, 16 czerwca. (PAT.). Sy- 
tuacja na północy Chin poczyna się 
wyjaśniać. Feng-Ju-Sian$ rozkazał 
swoim wojskom wycofać się do Pao- 
Ting-Fu. Oddziały nacjonalistyczne 
opuszczają mieiscowości, leżące na 
południe od Tien - Tsinu, pozosta- 
wiając kontrolę nad prowincją Czi- 
Hii w rękach Jen-Si-Szana. Po za- 
mianowaniu cywilnego burmistrza 


PROCES © KONTRREWOLUCJĘ GOSPODARCZĄ 


Moskwa, 16 czerwca. Dziś zeznawał w | W roku 1924 Rzepecki otrzymał list od 
procesie szachtyńskim oskarżony inż. Rze- | [Dworzańczyka z zawiadomieniem, że rząd 
pecki, Polak. Początkowo praktykował on | sowiecki zamierza zwrócić właścicielom 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, potem w Za. | kopalnie w postaci koncesji. Dlatego to 
głębiu Donieckiem, gdzie go zastała woj- | Dworzańczyk prosi o informacje co do 
BAY rewolucja. W czasie wojen domowych | stanu rzeczy na terenie donieckim. Rze- 
w Rosji był przeciwko akcji denikinowców. | pecki uwierzył i chcąc, jak powiada, za- 
którzy, jego zdaniem występując pod ha- | bezpieczyć sobie przyszłość, przesyłał Dwo 
stem „Jednej i niepodzielnej" Rosji, pozo- | rzańczykowi bez wszelkiego wynagrodze. 
staną na zawsze wrogami Polski Do ha- | nia informacje, za co teraz odpowiada 
seł bolszewickich też nie miał zaufania. i przed sądem, 


NOWE ARESZTOWANIA 


G. P. U, w Witebsku zarządziło areszto- 
wanie dyrektora miejscowej fabryki, oraz 
kilku inżynierów. Oskarżeni są oni o orga- 


Tien-Tsinu zaczynają wzrastać na- 
dzieje na przywrócenie normalnych 
warunków. 

Obecnie ogół jest już przekona- 
ny, iż Czang-Tso-Lin zmarł nasku- 
tek pamengan ran i nacjonaliści 
zapatrują się bardziej optymistycz- 
nie na możliwości tego, iż Mandżu- 
rja stanie po ich stronie. 


14 i 15 b. m. odbyły się dwa zgroma- 
dzenia kuchmistrzów m. st. Warszawy 
zorganizowane przez Zw. Zaw. Pra- 
cowników Przem. Gastronom, - Hote- 
lowego w Polsce. 

Obradowano nad ustosunkowaniem i 
wprowadzeniem w zakładach  gastro- 
nomicznych 8-mio godz. dnia pracy 
oraz dnia odpoczynkowego.) 

Przyjęto rezolucję, która  stwier- 
dza, że 8-mio godzinny dzień pracy nie 
jest stosowany w żadnym zakładzie 
gastronomicznym w Warszawie. Nie 
rzadko spotyka się, że  kuchmistrze 
pracują po 18 i 22 godz. na dobę, 

Rezolucja ujawniła dalej również 
skandaliczny stan warunków w tym 
przemyśle: 46-godz. tydzień absolu- 
tnie nie jest stosowany, natomiast 
wszędzie pracują po 5 godz, na tydzień, 
Kuchmistrze'w Warszawie nie otrzy- 
mują dni odpoczynkowych, a płaca za 
godziny dodatkowe w żadnym zakła- 
dzie nie jest stosowaną; warsztaty 
pracy są duszne i ciasne, brak chro- 
niczny garderoby i umywalni; brak lo- 
kalu na spożycie posiłku , Warsztaty 
pracy są nie hygjeniczne i niesanitar- 
nie utrzymane, 

Uczniowie nie uczęszczają do szkół 
dokształcających, pracują tak semo jaf 
kuchmistrze po 16 i więcej godzin na 
dobę, 

Strżba pomocnicza pracuje ponad 18 
godzin na dobę bez wychodni stałych. 


nizowanie gospodarczej kontrrewolucji i 
sabotażu wspólnie z zagranicznym kapita- 


łem oraz emigramtami rosyjskimi. 


PAPIN EIAI DAPA ASNE AANA EDSN 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R, 


W środę, 20 b, m, © godz. 7 wiecz. w 
sali O, K. R. (Al. Jerozolimskie 6), 


Tow. Poseł KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


wygłosi odczyt n. t. 
„NOWY PROGRAM III MIĘDZYNA- 


Precz z kiecką! Niech żyje elegancka 


Sukienka, kupiona na najdogodniejszych warunkach 


w Magazynie i Wytwórni konfekcji damskiej RODÓWKI" para klęski i troski Ko-| |. ate 
| ternu). poniedziałek dnia 18-go b. m. w 
SĄ JR U G E N J A“ Wejście 20 groszy. Ministerjum Pracy odbędzie się decy- 


dusca konferencja przedstawicieli ro- 
botników i przemysłowców budowla- 
nych w sprawie zatargu w przemyśle 


Elektoralna 11. | 


Ma 0 6 Tel. 404-91. 


Wini R 


1 OSTATNIEJ HOIU | MfiaDOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


TRZECI TYDZIEŃ STRAJKU W FIRMIE „BROWN—BOVERI* 


pieką otacza tego szkodnika państwa È 
robotników, na każde bowiem zawoła+ 
nie ma on policję, do dyspozycji. e 

Rusz, mimo że robotnicy fachowi 
strajkują prowadzi pracę przy pomocyj 
uczniów i robotników niefachowycha 
Pytamy: dlaczego władze pozwalają za- 
trudniać uczniów (terminatorów) bez 
nadzoru doświadczonych robotników 
Fabryka nie może się tłumaczyć (em, 
że ma majstrów, którzy powołani są da 
pilnowania uczniów gdyż w rzeczywią 
stości majstrowie, zamiast uważać naj 
ucznia, aby nie uległ nieszczęśliwemu, 
wypadkowi, napędzają $o do pracy jak 
niewolnika. Następstwa tego mośą byś 
smutne, a narażanie uczniów na wyj 
padki jest poprostu zbrodnią, 


Łódź 
AKCJA 
W PRZEMYŚLE METALOWYM. 


Robotnicy zatrudnieni w przemyśle 
metalowym wystąpili z żądaniem 25% 
podwyżki płac. W sprawie tej okręgo* 
wy inspektorat pracy P. Wojtkiewicz 
zwołuje w dniu 28 b. m. konferencję po- 
rozumiewawczą przedstawicieli robot- 
ników i przemysłowców- 


ZENIE TEMPA ROBÓT 
KANALIZACYJNYCH. 


Magistrat występuje do Rady miejs 
skiej z wnioskiem o rozszerzenie budże- 
tu wydziału kanalizacji na rok 1928/29. 

W budżecie tym na budowę nowych 
kanałów preliminowano 8.800.000 zł. Po* 
większenie tej sumy nastąpiło w związ* 
ku z uzyskaniem przez Łódź pożyczki 
zagranicznej. 


STACJA LECZENIA Ś$WIERZBU. 


Z dn. 15 b. m. Magistrat uruchomił 
stację leczenia świerzbu przy miejskich 
zakładzie kąpielowym. Jest to pierwszą 
tego rodzaju stacja w m. Łodzi. 


Żyrardów 


ŚMIERTELNY WYPADEK 
W AMBULATORIUM. 


W Żyrardowie, w ambulatorjum miej 
skim, podczas szczepienia dzieciom o 
spy przez lekarza miejscowego dr. Zaj: 
dlera, wskutek niezachowania naieżytej 
ostrożności, nastąpił wybuch maszynką 
spirytusowej. Skutkiem wybuchu zos 
stało poparzonych kilkoro dzieci. Z por 
śród lekko poparzonych, Stanisław Mi 
kołajczyk i Jerzy Nietrzebka odnieśli 
ogólne obrażenia ciała, przyczem Ni 
trzebka, pomimo usilnych zabiegów leş 
karskich, zmarł w miejscowym szpie 
talu. (M. R. 


Lwów i 
KONGRES EUCHARYSTYCZNY. 


Wczoraj rozpoczął się we Lwowie Kon- 
gies Eucharystyczny. f 


ROBOTNICZA 


KUCHMISTRZE W. WALCE O 8-GODZ. DZIEŃ PRACY 
I UBEZPIECZENIA NA STAROŚĆ 


Wreszcie — nie wszyscy pracownicy 
otrzymują urlopy płatne. ; 

Wobec tego, kuchmistrze Warsz. 
Oddz. domagają się od Ministerjum 
Pracy i Op. Społ. szybkiego unormo* 
wania i wprowadzenia w życie wszy” 
stkich przepisów ustaw socjalnych. 
Przedewszystkiem — częsta inspekcia 
warsztatów pracy, przy udziale przed- 
stawicieli Związku, musi wpłynąć na 
polepszenie tych niebywałych wprost 
stosunków w zakładach. i 

Dalsze obrady toczyły się nad cen- 
nikiem zarobkowym, który określa mi- 
nimum płacy dla wszystkich kuchmi- 
strzów, oraz nad sprawa ubezpieczenia 
na starość. $ 

Zgromadzeni domagają się miezwło- 
cznego wniesienia do Sejmu projektu u- 
stawy o ubezpieczeniu na starość i 
protestują stanowczo przeciwko prze- 
wiekaniu przez rząd załatwienia tej 
ustawy, obecnych stosunkach go- 
spodarczych. Przy pozbawieniu pracy 
ogromnych rzesz pracowników, którzy 
na pracy Strawili dziesiątki lat, dziś 
skazani 54 na śmierć głodową lub kij 
żebraczy — zabezpieczenie im losu — 
jest najpilniejszą potrzebą klasy robot- 
niczej. 

Postanowiono ściśle przestrzegać 8 
godz. dnia pracy i żądać dni odpoczya- 
kowych Uchwalono od jutra, t. j. 18 
b. m., pracować tylko 8 godz, dziennie, 
a 46 godzin w tygodniu. 


ZATARG W PRZEMYŚLE BUDOWLANYCH 


budowlanym. Tegoż dnia, o godz. 6-ej 
pe poł, w lokalu W. O. K. R. AlL Je- 


rozolimskie 6, odbędzie się wielkie 
zgromadzenie robotników budowla- 
nych, j 


NEREK NE 167 „ROBOTNIK”, niedziela, 17 czerwca. B TESE SEE SZREDER Str. 5 EA 


QUI-PRO-QUO 


- KREWNI Z QUI PRO QUO, 
Ostatni w sezonie program, ma zadanie 
podwójne: musi godnie zakończyć sezon i 
zapisać się jaknajlepiej w pamięci pubłicz- 
tości. 


Zrozumiała to dyrekcja 


ŻYCIE PARTJI 


O. K. R P, P, S. WARSZAWA POD- 
MIEJSKA. 


BACZNOŚċĆ!! 
W „Dniu Kobiet” 17 czerwca r. b. od- 
bedą się zgromadzenia w następujących 


| 


Qui Pro Quo. 


miejscowościach: AF AA > pie, 
' z Ą pożegnalny udał się wpros 
| Błonie—reterują tow. tow. Faszczew- | zwyczajnie a publiczność ac milą 
ska Zofja i Obarski Adam. Bi nean że reo ra ailem uk. 
Serera Dwór — ref. tow. Tomaszew- | wała zarówno szlagierową piosenkę poże- 
a. AT $ Qui P " 
Pruszków — ref. tow. poseł Pragier gnenia jak i ów „hymna x E: Pep apo 


którym nas w ubiegłym sezonie zespół Qui 
Fro Quo powitał | 

Przystępując do omówienia programu, 
przedewszystkiem podkreślić należy ra- 
dość z powodu wprowadzenia do Qui Pra 
Guo zespołu Tacjan girls. Zespół ten, tak 
różny od zwykłych girlsów, prowadzony, 
przez artystkę o tak wysokiej kulturze jak 
Tacjanna Wysocka, wniósł ma deski teatru 
tyle piękna, tyle temperamentu i, tyle wy- 
czucia artystycznego, iż myśl włączenia 
Tacjanny girlsów należy do: wyjątkowo u- 
|datnych, chociażby tylko sam „marsz ża- 
łobny” rzecz tak piękna i tak skończona, 
iż widz przyzwyczajony do charlestonują- 
cych girlsów z początku się dziwi a po- 
tym patrzy z zachwytem. Tyle © 
„marszu żałobnym". Prócz niego w pro- 
ramie jednak mamy cały szereg numerów 
z Tacjan - girlsami, jeden lepszy od dru- 
ciego, a każdy opracowany do najdrob- 
niejszych szczegółów, każdy  nacechowa- 
ny prawdziwym umiarem artystycznym. 
Dodać należy iż girlsy również śpiewają 
a obrazek „miła mała Lady" przy akom- 
panjamencie chóru wypadł wyjątkowo e- 
fektownie. * 


i Witówna Helena. 
- Skierniewice — ref. tow. poseł Do 
browolski i tow.. Połeciówna. 
Wołomin — ref. tow. dr. 
Pilichowska. 
żyrardów — rei. tow. Chmieleńska 


$ 
Krieger i 


arja. 
' Komitety Miejscowe winny dołożyć 
starań, by „Dzień Kobiet” wypadł jak- 
najlepiej. 
Egzekutywa O, K. R. P, P. S. 
Warszawa Podmiejska, 


„W DZIEŃ KOBIET". 


Towarzysze z prawego brzegu Wisły pro- 
czeni są o przybycie ze sztandarami na 
dzielnicę praską (Brukowa 29) na godzinę 
9 rano, celem wspólnego udania się na A- 
kademję z okazji „Dnia Kobiet" do Tea- 
tru Praskiego. 

O. K. R. P. P. S. Warszawa Podmiej- 
ska, Posiedzenie O. K. R. P.. P. S.. od- 
bedzie się w sobotę, 23 czerwca, o $. 
5-ej po poł. w lokalu Długa 19. 

Porządek dzienny: 1) sytuacja poli- 
tyczna, 2) sprawy oświatowe, 3) spra- 
wozdanie organizacyjne, 4) wolne wnio- 


ski. 
Egzekutywa O. K. R. P. P. S, 
Warszawa Podmiejska. 


WARSZAWSKA 


ORGANIZACJA P. P. S$. 
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 


Prócz numerów choreośraficznych 
programie nie brak i innych różności, 
zwłaszcza humoru, Brak co prawda Dym- 
szy ale Krukowski stara się go zastąpić i 
czyni to z dużym powodzeniem; można 
śmiało powiedzieć. że w sketschach jest 
+ównież dobry jak,w roli piosenkarza (a 
propos piosenki — „I eo dalej” jest jedną 
z najlepszych ze „złotego repertuaru" mi- 
strza Krukowskiego). 

P. Ordonówna wykazała raz jeszcze oł- 
brzymi talent do transformacji (w roli 
dziewczątka ze Starego Miasta — jest rów 
nież czarująca jak w roli bachantki) a La- 


w 
a 


W poniedziałek, dnia 19 b. m. 


Koło robotników robót publicznych. O 
godz, 6 (AL Jerozolimekie 6) zebranie ko- 


ła. wiński jest niedościgniony w monologach. 
w torek, dnia 19 b. m. Reasumując wszystkie superlatywy, 
ckonstatować należy jedno: udało się nam 

Koło mieszkańców żoliborza Nr. 2. O | p Qui Pro Quo tęskno nam będzie za 
godz. 6 (AL Jerozolimskie 6), zebranie ko- tymi „krewnymi” w czasie miesięcy waka- 
ła. cyjnych.. ale za to powitamy ich znów z 


Grochów. O godz. 7, Męc'ńska 12, posie- 
dzenie komitetu dzielnicy, 

Marymont, O godz. 7, Marymoncka 40, 
nosiedzenie komitetu dzielnicy. 

Powązki, O godz. 7, Okopowa 30, 
siedzenie komitetu dzielnicy. 

Praga.. O godz. 7, Brukowa 29, posiedze- 
nie komitetu dzielnicy. 

Sielce. O godz. 7, Czernfakowska 32, po- 
siedzenie komitetu dzielnicy. 

Śródmieście. O godz. 7, Al, Jerozolims- 
gkie 6, posiedzenie komitetu dzielnicy. 

Koło rzeźników, O godz, 7, Chłodna 41, 
zebranie koła. 


RUCH ZAWODOWY 


BACZNOŚĆ METALOWCY FABRYK 
UWOJSKOWIONYCH, 


Wie wtorek dnia 19 czerwca b. r. o 
godzinie 6 p. p. w lokalu Związku Me- 
talowców Leszno 53 I p., odbędzie się 

jedzenie mężów zaufania i delega- 
łów fabryk uwojskowionych, obecność 
wszystkich konieczna, sprawy ważne. 


MŁODZIEŻ 


Wycieczka do Ogrodu Zoologicznego, W 
niedzielę, dnia 17 b. m Wolskie Koto 
Młodzieży TUR. urządza wycieczkę do 
Ogrodu Zoologicznego. Zbiórka w lokalu 
Koła o godz. 8 min. 30 rano. 


Ruch kult.-oŚwiatowy 


T. U, R, ODDZIAŁ WARSZAWSKI, 


Środa, dmia 20 czerwca, © godz. 1.45 w 
lokalu dzielnicy Wola, dr. Stawiński, le- 
karz okręgowy Zw. Kas Chorych, wygłosi 
cdezyt n. t.: „Alkohol, seksualizm i prze- 
stępczość”, ilustrowany filmem. Wejście 10 
groszy. 

W lokaki dzielnicy Praskiej, © godz. 7 
inż. Lucy - Birk wygłosi odczyt n- t- „Pol 
ska na Inflantach", 

W lokalu dzielnicy Mokotów © godz. 1 
tow. Niwiński wygłosi odczyt n. t“ „Kry- 
zys ekonomiczny”. 


Wycieczka do Otwocka, Czerska i Góry 
Kalwarii Zarząd KMKA, zawiadamia, że 
dnia 17 czerwca b. r. t, j, w niedzielę, öd- 
będzie się wycieczka do Otwocka, Czer- 
ska i Góry Kalwarii. Cena biletu 3 zł. śr. 
75. Zbiórka: Stacja Most (kolejka) godz. 
8-ma rano, powrót. wieczorem. Prowadzi 
prof. Nosarzewski. Zapisy na miejscu. 


e 

Komisja kult,.artystyczna przy Radzie 
Zw, Zaw., ul. Czerwonego Krzyża 20, po- 
kój nr. 62, tel 274-55, wydaje bilety u!go- 
we ma następujące przedstawienia: 23, 27 
i 30 czerwca „Oto Kobieta” w teatrze Ma- 
łym, 18. 22, 26 i 30 czerwca „Broadway” 
w teatrze Polskim, 17  czerwoa „Świt, 
dzień i noc” w sali ZZK. Bilety w cenie zł. 


1i 75 gre 


Tka. 


zapałem. 


Ryc yy O EE ZEE RZE REDOACEA 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 16 czerwa 

Dolar St. Zjedn. 8.87 

Belgja 124.56 

Holandja 359.70 

Londyn 43,52 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 35.0572 

Praga 26.411/2 

Szwajtarja 171.77 

Włochy 46.87 

Wiedeń 125.41 
Papiery procentowe. 

Dolarówka 91.00—89.50. 8% L. Z. Ban- 
ku Roln. 94,00. 8% L. Z. Banku Gosp. Krai 
94.00. 60/0 Pożycz. dol. 1920 r. 87,00. 87/0 Poż. 
konwersyjna 67.00. 10%% Poż. kolejowa 194.08. 
50/0 Pań. poż. konwersyjna 67.00. 4/0 L. 
Z. ziem. przedw. 53.15. 5% L. Z. Warsz. 
przedw. 57.50. 442/0 L. Z. Warsz pęgedw. 
56.25. 8% L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8%0 
L. Z. Warsz. złotowe 75.25. 41/2/ L. Z. 
Warsz, złotowe —.—. 5%0 L. Z. Warsz, do 
1918 r. 600 Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63.00 
Akcie. 

Bank Polski 194.00—187,00. Bank Dys- 
kontowy 138.00 138.00 Bank Handlowy 117.00. 
Bank Zachodni 34.00. Bank Zw. Sp Zarob. 
87.75. Bank zjedn. ziem pol. Cerata —.—. 
Kijewski ——. Puls Zgierz 31.25. 
Spiess 152.00. Elektryczność 89.00. Siła 
i Światło 170.00. Cżersk 8.00. Częstocice 
60.25.  Chodorów 178.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów —.—,. W. T. F. Cukru 67.00. Wę- 
glowe 100.75. Firlej 67.50. Łazy 9.10. Wy- 
soka 201.00. Polska Nafta —.—. Nobel 33 00, 
Cegielski. 46.75 Lilpop 37,25 Norblin 237.00. 
Orthwein 12.25. Morzejów 48.50. Parowóz 50. 
Ostrowiec A135.00. R121.00 Zieleniewski 160. 
Rudzki 49.50 Starachowice 59.25 Zawiercie. 
29.00. Żyrardów 13.00. Borkowski 16.25. 
Haberbusch 254.00 — 258.00. 


po- 


-——, 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 16 b, m. godz. 10 w. 


Akcja. Tendencja słaba. Dolar ameryk. 
969%, Bank Polski 187.00, Węgiel 100.00 
—. 99,75, Modrzejów 48.00, Lilpop 37.00, 
Ostrowiec ser. B. 119.00, Rudzki 50.00, Sta 
rachowice 59.00, Żyrardów —, Rubli 100 
złotem 469.00. 

100 złotych w złocie 172,00. 

Listy Zastawne złotowe bez ruchu. 

Obroty akcjami b. małe, 


PO ENDO CEN AGEOJNCE GA, 


Jadłodajnia Robot 9 T-wa Opie- 
ki Społecznej (Sekcja Kobieca), AL Je- 
rozolimskie Nr. 6, m. 3, I p. wydaje obia- 
dy smaczne i zdrowe po zł 1.30 gr., w 
godz. między 1—5-tą pó poł 


KRONIKA 


| 

STAN POGODY. | 
W Polsce panowała pogoda © zachimu- | 
rzeniu zmiennem, niewielkiem rano na au 
chodzie, dużem i z deszczami na wscho- | 
dzie kraju, Temperatura bardzo znacznie 
obniżyła się i wynosiła od 9” pa pojezie- 
rzach, do 12” w południowej części kraju, 
tylko wyjątkowo do 14% (Tarnów, Zalesz- 
czyki), przyczem północna część Polski 
miała silne wiatry z wycinków zachodn*ch 
widnokręgu. 

P, P, P. w dniu dzisiejszym. Naogół dość 
pogodnie, jednak ze skłonnością do wię- 
kszych zachmurzeń i krótkotrwałych opa- 
dów, szczególnie w Wileńskiem. Dość chło- 
dno, miejscami dość silne wiatry zachodnie 
i północno zachodnie, 

Tramwaje nocne Nr. 30, Z powodu repe- 
racji toru tramwajowego w AL Ujazdow- 
skich, wagony linji nocnej ne. 30. jadąc od 
placw Zbawiciela, kierowane będą od 
nocy z 16 na 17 b. m. aż do odwołania za- 
miast ul. Nowowiejską — przel ul. Mar- 
szałkowską. W powrotnej drodze wagony 
linji nr. 30 kierowane będą przez AL U- 
jazdowskie. 

Emigracja z Warszawy, Wedłuś danych 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy 
w Warszawie w okresie tygodniowym od 
4 do 9 czerwca wydano 9 zaśw adczeń dla 
ctrzymąnia bezpłatnych paszportów za- 
granicznych przez osoby, wyjeżdżające w 
cclach zarobkowych: 6 — do Francji, 2 — 
dc Niemiec i 1 — do Belgi. ; 

Pobór, W poniedziałek 18 b. m. w kə- 
lejnym dniu powszechnego poboru męż- 
czyzn, urodzonych w roku 1907 oraz tych 
z pośród urodzonych w latach 1905 i 190%, 
którzy przy poprzednich przegladach uzna- 
ni zostali za czasowo niezdolnych do służ- 
by wojskowej, winni stawić się: 1) zamiesz- 
kali w 6 i 7 dzielnicach 5-go komisarjatu— 
w komisji poborowej nr. 1 oraz 2) zam. w 
15 i 16 dzielnicach 3 kom, — w komisji nr. 
2. mieszczących się przy ul. Huzarskiej 1 


3) zam. w 6 dzielnicy 16 kom. — w komisji 
nr, 3 (Daniłowiczowska 1), 4) zam. w 8i9 
dzielnicach 7 kom. — w komisji nr. 4 (Do- 
bra 72) i 5) zam. w 11 į 14 dzielnicach 10 
kom, — w komisji nr. 5 (Twarda 35). 


Z Polskiego Tow. Fizycznego. Dn. 18 go 
czerwca r. b, o godz, 8-ei wieczorem, od- 
będzie się w audytorjum Zakładu Fizycz- 
nego Uniwersytetu (Hoża 69) posiedzenie 
Warszawskiego Oddziału Polskiego Towa- 
rzystwa Fizycznego. 


i 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


DZIŚ. 

10.15 — 11.45 Transmisja nabożeństwa Z 
Katedry Poznańskiej. 12.00 Sygnał 
cząsu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie, oraz komunikat lotniczo - meteo- 
rologiczny. 12.10 —- 15.55 Przerwa. 15.55 — 
Komunikat meteorologiczny, nadprogram. 
1600 — Odczyty: „Miody owocowe i wi- 
na miodowe"; „Zasady racjonalnego budo- 
urictwa wiejskiego"; „Najważniejsze wia- 
domości i wskazania rolnicze"; 17.00 -= 
18.30 Koncert popularny, (Transmisja 2 
Doliny Szwajcarskiej. W programie mi- 
zyka słowiańska, 18.30 — 18.55 Rozmai- 
tości. 18.55 — 19.10 Przerwa. 19.10 — 
19.35 Z cyklu odczytów popularnych — od- 
czyt p. t „W Szkocji”. 19.35 — 20.00 Od- 
czyt p. t Z dóby Sasów i Stanisławów"— 
Ostatnia rozprawa polsko - turecka. Po 
odczycie komunikat z wyścigów konnych. 
20.00 — 20.15 Przerwa. 20.15 — Koncert 
popułarny Orkiestry Filharmonicznej War- 
szawskiej, (Transmisja z Doliny Szwajcar- 
skiej) Wykonawcy: Orkiestra filharmoni- 
czna pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Li- 
i Hakowska (skrzyp.), Kazimierz Krukow- 
eki (piosenki), oraz prof, Jerzy Lefeld 
(akompanjament!. 22.00 — 22.05 Sygnał c.a- 
eu, komunikat lotniczo - meteorologiczny. 
22.05 — 22.20 Komunikaty P. A, T. 22.30 
Komunikaty: policyjny, sportowy i nadpro- 
fram, 22.30 — 2330 Transmisja muzyki ta- 
necznej z restauracii , Oaza”, 

JUTRO. 

12.00 — 13.00, Koncert z płyt gramofono- 
wych. 13.00, Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Matjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny. 13.10 — 15.00. Przer- 
wa. 15.00 — 15.20. Komunikaty: meteorolo- 
giczny, gospodarczy, samorządowy Oraz 
nadprogram, 15.20 — 16.00, Przerwa. 16.90 
— 16.25, Odczyt p. t. „O zawodzie urzędni- 
ka", 16.25 — 16,40. Tygodniowy przegląd 
komunikacyjny. 16.40 — 17.05, Odcz$t p. t 
„Zagadnienie bezpieczeństwa w żegludze po- 
wietrznej”, 17.05 K 17.20. Przerwa. 17.20 — 
17.45, Odczyt p. t. „Międzynarodowy Kon- 
fres pedagogiczny w Berlinie" wygł, dyrek- 
tor Karol Makuch, 17.45 — 18,15, Program 
dla dzieci, Audycja szkolna w wyk. uczen- 
nic, W programie chóry — oraz koncert 
mandolinistów. 1815 — 18.55, Transmisja 
muzyki tanecznej z kawiarni „Gastronomja”, 
18,55 — 19,05, Przerwa. 19.05 — 19.15, Ko- 
menikat rolniczy. 19.15 — 19.35, Rozmaito- 
ści, 19.35 — 20.00, Lekcja języka francus- 
kiego. 20.00 — 20.25, Odczyt p. t, „W kra- 
ju tysiąca jezior” 20.30 — 22.00. Koncert 
wieczorny, (Transmisja z Wiednia. W przer 
wie biuletyn „Messager Polonais" w języku 
francuskim. 22.00 — 22.05, Sygnał czasu i 
komunikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05 
=- 22.0, Komunikat P. A. T, 22.20 — 23.30. 
Komunikaty: policyjny, sportowy i nadpro- 
gram, 


GŁOD — SKUTKIEM BEZROBOCIA 


Na ul. Zamojskiego przed domem Nr. 
25 znaleziono leżącego nieprzytomnego 
40-letniego Antoniego  Ślusarskiego, 
bezrobotnego i bezdomnego, Lekarz 
Pogotowia stwierdził, że przyczyną za- 


OFIARY PRACY 
ŚMIERĆ I RANY 


W fabryce przetworów ziemniacza- | prawe udo. 
nych (Okumy gm, Góra), w czasie pra- . Przy ul. 
cy uległ wypadkowi robotník, Kazi- sie pracy spadł z drabiny z wysokości 
mierz Keres. Nieszczęśliwego przewie- pół piętra, stolarz, 45-letni Wojciech 
ziono do szpitala w Nowym Dworze, | Dominik (Wronia 35), doznając potłu- 

czenia lewego ramienia i ranę cię'ą 


gdzie wkrótce zmarł, | 
W jatce przy ul. Furmańskiej Nr. 13 | szyi. Pomocy poszwankowanemu udzie- 
rzeźnik, 42-letni Aleksander Leszczyń- | lito Pogotowie, poczem Leszczyńskiego 
w stanie ciężkim przewieziono do szpi- 


ski (Browarna 24), w czasie ćwiartowa- | 
tala św. Rocha. 


nia mięsa, zadał sobie cios nożem w | 
PODRZUTEK W TRUMNIE 
Zwłoki były już w stanie częściowego roz- 


Na cmentarzu w Służewcu (gm. Wila- 
rew) znaleziono trumienkę ze zwłokami kladu, 
acwonarodzonego dziecka płci żeńskiei. 


AAAA EEEE AAE EEEE EEA 


ZE SPORTU | Z sadów. 


O ZWROT MAJĄTKÓW. 
SKRA — WARSZAWIANKA Przed sądem najwyższym znów znalazła 
Ib. 5:0 (3:0). 


| się sprawa o zwrot majątku ongiś polskie- 
Sobotni mecz na boisku Skry o mebo | go, pozostającego obecnie w rękach sukce- 

stwo klasy A pomiędzy Skrą i Warsza- sorów rosjan, 

wianką Ib, przyniósł zasłużone zwycięst- 


słabnięcia było silne wyczerpanie spov 
wodowane głodem. Po udzieleniu po- 
mocy Ślusarskiego przewieziomo do XV 


kom, 


Mazowieckiej Nr. 11, w cza- 


Tym razem wystąpił o zwrot majątku b. 
poseł endecki (z I-go Sejmu) Włodek. 0- 


wo Skrze w stosunku 5:0 (3:0). Bramkami 

dla Skry podziel.li się: Kozłowski (3. Al- | piera się on na ustawie głoszącej, iż tylko 

tis (2) i Smosarsk, (1). | osoby polskiego pochodzenia, które wy- 
Przedmecz Skra II — Warszawianka II | zbyły się majątków ziemskich z powodu 


prześladowań ze strony zaborców, lub któ- 
rym majątki skonfiskowano, mogą się ubic- 
gać o zwrot, 

W swoim czasie, majątek rodziny Włod- 


vie odbył się z powodu niestawienia się 
VW. arszawianki ÎI, wobec czego Skra II wy- 
grała valkoverem 3:0. 


KALENDARZYYK DZISIEJSZYCH ZAWO- 


DÓW. ka pod Białymstokiem, został sprzedany 
Korty WKS Legja godz, 16, dokończenie 3 izraclitom, Powodem sprzedaży były 0- 
meczu tenisowego Budapeszt — komb. re- graniczenia stosowane przez zaborców w 


stosunku do polaków. 

Majątek ten następnie został sprzedany 
drogą licytacji i aabył go Apuchtin, b. ku- 
rator Okr, Warszaw. słynny  rusyfikator. 
Obecnie majątek pozostaje w rękach spad- 
f A s A kobierczyni Apuchtina p. Esmonowej, prze- 
le kore T Ding 0 nagrade i misi ciwko której p. Włodek wystapil. W sà- 

Boisko Legji godz. 10 dogrywka ((66 min? dzie Pm i drugiej instancji Włodek 
meczu o mistrzostwo Ligi Czarni — Lesja. | slepy czoraj jednak sytuacja s€ 

lodz. 17. istrzostwo | ? 
RKA. Oak 30 Polonia | Sąd najwyższy skargę kasacyjną Włodka 
li — Legia II, godz. 15.30 Siah 16- | uwzwlędnił, wobec czego sprawa po mz 
gja Ib. 

Przystań Wojskowego KI. Wioślarskieśo 
ścdz. 11 otwarcie sezonu Wojskowego Klu- 
bu Wioślarskiego i Wojskowego Yacht — 
Klubu. śo raidu samochodowego dookoła Polski 

Boisko Legji godz. 15.30 Varsovia II — | organizowanego przez Automobilklub Pol. 
AZS II, godz. 17.30 Varsovia — AZS (mi- | ska. 
strzostwo klasy A). ; |- Mistrzostwa klasy B: Avcola — Ogniwo, 

Boisko AZS godz. 16 międzyuczelniane | Zieloni — Gwiazda Świt — Sparta, Hura- 
kobiece zawody lekkoatlet. | gan — Orzeł. Kordjan — ZZK. Żyrardo- 

Boisko Skry godz. 15.30 Marymont I — | wanka — Hakoah i WKS — Sarmata. 
Ruch Il, godz. 17.30 Marymont — Ruch | Mistrzostwa klasy C Jutrznia — Olimpia, 
(mistrzostwo kłasy A). o | Reduta — Promień, Błyskawica — Kraft, 

Przystań RKS Skra godz. 11 uroczyste O- | Stella — Collegia, Parowóz — Lilpopianka, 
twarcie przystani. W programie zawody pły | Victoria — Start, Gloria — Lechja, Znicz 
wackie 1000 mtr., mecze siatkówki i koszy- | (Warsz.) — Znicz (Pruszków), Sturm — Or- 
kówki Skra — Strzelec. don, Mazovia — Meteor, Wisła — Prażan- 

Agrykola godz. 10 i 17 mecze siatkówki o | ka, Czarni —.Wiarus, Drukarz — AKS 26 i 
mistrzostwo Warszawy. O godz. 17 mecze Zadziory — YMCA. Pozatem odbędą `ię 
hszeny Skra — Sokół, Polonia — PIWF i | przedmecze mistrzostw klasy B. Pierwsze 
dogrywka Skra — Warszawianka. cziery wymienione mecze 0 mistrz. kłasy C 

Pływalnia AZS godz. 11.30 zawody pły- | odbędą się w sobotę. 
wackie pod nazwą „pierwszy krok pływac- Wyciecźka turystyczna sekcji kolarskiej 
ki”, organizowane przez Warsz, Okr. Zw. | ,ligja” do Młocin. Zbiórka o godz. 7,15 ra- 
Pływacki. | no. Chmielna 10. 


EEEE EEE OAZA COPPER EEE CAE EEEE AE EA 


GIMNAZJUM NA WSI 


DYREKCJA GIMNAZJUM KOEDUKACYJNEGO ZWIĄZKU ZAW. NAUCZYCIELSTWA 
POLSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH - 
W GRODZISKU MAZOWIECKIM 
(z prawami szkół państwowych) typ humanistyczny 
przyjmuje już zapisy na rok szkolny 1928/29 do kl, III i wyższych. Egzaminy wstępne od- 
będą się dnia 22 i 23 czerwca 1928 r. Gimnazjum położone w dużym ogrodzie wśród 
pól. Komunikacja z Warszawą bardzo dogodna koleją i tramwajem E. K. D. oszenia 
przyjmuje Kan-elarja Dyrekcji Gimnazjum ul. 3 maja 1 od 9 — 14 za wyjątkiem niedziel 


Chcesz być piękną? Dr. Jan Atapin putefony, Pur- 
Używaj kremu I mydła OIOM, mocyczne, 


Królewska 
BALLADYNA lizy, niemoc plc. Lecz. jw wielkim wyborze, 


prezentacji Polski, 

Agrykola godz. 10, dokończenie mistrzo- 
stwa lekkoatletycznego dla klubów klas 
BiC. 

Dynasy godz. 16 kolarskie torowe mistrzo | 


drugi znajdzie się na wokandzie sądu ape- 
lecyjnego. i LK. 

| PT RAPP a CENNE DA 

Fłac Saski godz. 10, start ośmiodniowe- 


Ch. skórne wener. ana" 
światłem. 9—81/2, Nie- | oraz płyty najnowszych 


zam. i prac. uwzględn. |nagrań na dogodnych 
” - warunkach po cenach 
Żądać w aptekach, składach aptecznych najniższych poleca 


Feigenbaum  Bielań- 


ska 1. 
Szko- 
INŻ. FRO e ła 
Samochodowa, H o- 
ża 35 najszybciej 
daje prawo jazdy. 
Próbne jazdy bezpłat- 
nie. 
a 


mememe eane 
MEBLE nowe, viy- 


wane, otomany. Naj- 


i perfumerjach. 


PR ooo 


DRUKARNIA 


„ROBOTNIKA“ 


Wykonywa wszelkie ro- 
boty w zakres drukar- 
stwa wchodzące. Przy|- 
muje do druku DZIEN- 


oraz OTOMANY 
najtańsze żró- 
dło! Nowych, uży* 
wanych. Ratami i 
gotówką 
Leszno 33 — 10. 


Z e 


Ogłoszenia 
drobne 


dogodniejsze warunki. 

NIKI, TYGODNIKI. Mat zz. Solne 18 
mmm! MIESIĘCZNIKI. —— gł |USZYNY * cia Podwójna 55. kie- 
Kempisty Company, row- 
Ceny niskie. Warszawa, Plac Zba-|nica — na samocho- 
wiciela, Marszałko- |dach szkolnych Kur- 


Warszawa, Warecka 7. 


wska 41. Bębenkowe |sów H. Prylińskiego, 
od 240 złotych. Tanio | Warszawa, Jerozolim- 


bo skład fabryczny. ‘ska 
A 


GEE Str. 6 


TEATR i MUZYKA) 
Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 
o 8-ej „Syrena* 
Narodowy 
o 8-ej „Zaręczyny aktorki” 
oraz „Majster i czeladnik” 
Letni 
o 8-ej „Kredowe koło“ 


* Teatr Wielki. Dziś „Syrena*, 


Teatr Narodowy. Dziś „Zaręczyny ak- 
torki” oraz „Majster i czeladnik”, 
W środę premjera komedji Chiarellego 


p. t „Ognie sztuczne”, 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Ka- | 
ło kredowe”. 

Teatr Polski, Dziś „Broadway”. | 

Teatr Mały. Dziś „Oto kobieta”, | 

Teatr „Qui Pro Quo". Dziś powtórzenie 
rewji „Krewni z Qui Pro Quo". 

Wielka rewja w Teatrze Nowości. 
pana też”, 

Teatr Praski O godz. 4uej popoł. po ce- 
nach zniżonych „Złodziej i jego mecenas". 
Wieczorem „Matka .„ Polka". 

Morskie Oko, Codziennie „Tego jeszcze 
mie było”. Początek przedstawień o 730 i 
10. . 


Teatr „Czerwony As”. Dziś „wszystko 
na opak“. | 

„Golem“ w Cyrku, Dziś ostatni raz „Go- 
łem", 


„Świt, dzień i noc” na scenie w Z. Z. K, 
Przedstawienie „Świt, dzień i noc“ Nicco- 
demiego z udziałem pp. Węgierko i Malic- 
kiej odbędzie się dzisiaj dnia 17 b. m, w 
gmachu ZZK., ul. Czerwonego Krzyża 20. 

Bilety kupione na to przedstawienie w 
niedzielę 10 b. m, są ważne na przedsta- 
wienie dzisiejsze, Pozostałe bilety nabyć 
można przy wejściu, w gmachu ZZK„ na 
2 godziny przed rozpoczęciem przedsta- 
wienia. 

Popis w Filharmonji. Dziś, o godz. 12.ej 
w poł, odbędzie się doroczny popis ucz- 

nmiów Konserwatorjum Muzycznego z u- 
działem orkiestry pod dyr. Grzegorza Fi- 
telberga oraz solistów z klas fortepianu, 
skrzypiec i śpiewu, otrzymujących w roku 
beż. dyplomy. W programie utwory: Lisz- 
ta, Chopina, Beethovena, Szymanowskie- 
go i innych, 


Z Doliny Szwajcarskiej. Dziś, odbędą się 
dwa koncerty orkiestry filharmonicznej od 
godziny 5 do 6.30 i od 7 do 10.30. Pierw- 
szym koncertem (popularnym) dyryguje p. 
K, Wiłkomirski, a solistami będą pp.: Do- 
ra Gutowska (śpiew) i Leopold Dworakow 
ski (skrzypce) drugim (wieczorowym) dy- 
rygować będzie p. Zdzisław Górzyński, z 
udziałem m, in, Marji Balcerkiewiczównej, 
Lii Hakowskiej (skrzypce) i balet Tacjan- 
ny Wysockiej. 


„Ja 


SĄD 


Siedziałem na ławce w arystokraty- 
cznej alei przed jedwabistą zieloną mu- 
rawą. Słońce ranne rzucało promienie 
oślepiającej białości na ręce ogrodników 
miejskich i zalewało blaskiem trawę. 

Dzień był niezwykle piękny; falujący 
ruch spacerowiczów był narysowany z 
wielkim talentem, i namalowany z tak 
wielkim gustem, że dopiero po upływie 
pół godziny zauważyłem, iż trzymam 
książkę odwróconą w mych rękach. Po- 
łożyłem ją na kolanach i bezczynne ob- 
serwowanie sprawiało mi wielką roz- 
kosz. W owej chwili dostrzegłem na 
końcu ulicy parę ludzką; zbliżała się jak 
fantom. Jegomość i dama byli nader ele- 
ganccy. Z ich pojawienia się bił ów 
blask, który na biednych ludzi, jakim ja 
jestem, wywiera zawsze wrażenie. Ko- 
bieta miała na sobie zdobną w kwiaty 
shknię z kaszmiru; podobna była do 
miniatury perskiej i kokoty z roku 1860. 
Nosiła białe, obcisłe trzewiki i miała 
krótkie, delikatne nóżki. 

Mężczyzna był odziany równie gusto- 

„wnie i według ostatniej mody, której 
coprawda nie znałem zbyt dokładnie, 
ale domyślałem się u niego. 

Ach, moje sumienie wzdrygało się na 
widok moich pogniecionych mankietów, 

kiedy wdziewałem je, usiadłem na 
nich przez niedbalstwo, — na widok 
moich wykrzywionych butów, które na 


HENRYK BARBUSSE. — 


a 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawi 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: 
wyraz gr. 20. Posz 
ogłoszeń w tekście 


gr. 30, drobne 
drożej. Ukta © 


SW 


„ROBOTNIK“, niedziela, 17 czerwca. 


T EKRANU 


PRZYJEMNY PRIMA APRILIS 


Glenn Tryon, sympatyczny  aklor 
komedjowy nie miał z począikiem 


GLENN TRYON. 


swojej karjery szczęścia, gdyż zmuszony 


był grać w rozmaitych wytwórniach i | 


tylko w farsach i komedyjkach. Napróż- 


no przez 3 lata walczył z losem, marząc 
o dostaniu się do Universal City. Pew- 
nego razu spotkał się przypadkowo z 


| Carlem Laemmle, prezesem! Universalu 
i prosił go o przyjęcie do jego zespołu 
artystycznego. Prośba była bezskutecz- 
| na. 


W parę miesięcy po tem spotkaniu o- 
trzymał zupełnie niespodzianie list z 
wspomnianej wytwórni 


kim obrazie, na warunkach niezmiernie 
korzystnych. Glenn Tryon nie posiadał 
się z radości. Nareszcie i jemu uśmiech- 
nęło się szczęście. W tem spojrzał mi- 
mowoli na wiszący kalendarz — 1 kwiet- 
nia — Prima Aprilis, tradycyjna data 
wszelkich kawałów i żartów. Napewno 
ktoś ze znajomych wziął go na kawał : 
przysłał podrobiony kontrakt do podpi- 
| sania, pomyślał. Nie było jednak czasu 
na rozmyślania, gdy. posłaniec czekał 
na odpowiedź, względnie pokwitowanie. 
Po krótkotrwałym wahaniu, przyszedł 
Tryon do wniosku, że podpisując, nic o- 
statecznie nie traci, bo a nuż prawda? 
I rzeczywiście po paru dniach otrzymał 
wezwanie do wytwórni, celem odebra- 
nia kopji scenrjusza i wskazówek do 
przygotowania się do roli, która też u- 
'torowała mu drogę do dalszej sławy. 


UCZONY ZAANGAŻOWANY DO PRODUKCJI 
FILMOWEJ 


Profesor R. H, Newland, piastujący kate- 
drę języka angielskiego i historji Anglji na 
uniwersytecie w Kalifornji, został zaanga- 
żowany do Universalu w charakterze dorad- 
cy przy filmowaniu obrazu „Człowiek Śmie= 
chu“ według dzieła Victora Hugo, realizo- 
wanego przez Pawła Leni, Profesor New- 
land, który jest rzeczoznawcą dawnych o- 
byczajów i tradycyj angielskich, pomagał 


Leniemu przy odtwarzaniu szczegółów oby- 
cżajowych epoki w której odbywa się akcja, 
jak równieeż dostosowania ubiorów i stylu 
tego czasu, 

Współpraca znanego uczonego zapewniła 
kompletną ścisłość w historycznem przed- 
stawieniu epoki, co też w dużej mierze 
przyczyniło się do podniesienia wartości 
tego arcydzieła sztuki kinematograficznej. 


TRYUMF MOŻUCHINA W ANGLJI 


Najnowszy film Uniwersalu „Frezy- 
dent“ z Iwanem Mozżuchinem w roli ty- 
tułowej, święci wielkie triumfy w Wiel- 
kiej Brytanji Pisma piszą z entuzjaz- 
mem o fym filmie, podnosząc zgodnie 


Z CZA 
Kino „PALACE“ 
Chmielna 9, Pocz. o godz. 6-ej pp. 


Wielki podwójny program w 18 aktach! 
1) Znakomity film amerykański p. t. 


„BOHATERKA 
SENSACYJNEGO PROCESU 
Dramat z życia poszukiwaczy brylan- 

tów w Ameryce. 
2) Na ogólne żądanie — wznowienie 


głośnego filmu, w którym gra 
COLLEEN MOORE „wax; 


„U R WIS“. 


przodzie dążyły uparcie ku górze. Ale 
mimo to śmiało spoglądałem w jej twarz, 
podobną do pastelu, silnie upudrowaną 
i otoczoną jakby ramą owalem złocistych 
wlosów. 

Kiedy przeszli obok mnie, wstałem i 
prawie mimo mej woli, podążyłem ze 
spuszczoną głową za ich cieniem. Byłem 
przyciągany mocą i blaskiem tych obu 
bogatych ludzi i opanowany pragnie- 
niem śledzenia ich. 

Właściwie było ich troje Zapornnia- 
łem powiedzieć, że ręka młodej kobiety 
pociągana była ku przodowi białym 
sztnurkiem, na którego końcu biegi pie- 
sek. Mały piesek z ogonem wznicsio- 
nym nakształt białej parasolki, z usza- 
mi sterczącemi do góry, jakśdyby były 
wykrojone z papieru, o sierści kudłalej, 
że z trudem można było rozeznać jego 
małe ciałko, okryte kosztownem futrem. 

W owej chwili moi spracerowicze 
przystanęli. ! 

— Jakie wstrętne! 

I ujrzałem przedmiot ich zdziwienia 
i odrazy, Przyznaję się, że i ja byłem nie- 
mile dotknięty. Obdarty cygan, podob. 
ny do żółtego czarownika siedział na 
skraju drogi i grał na harmonijce; przed 
nim leżało kratkowane pudło, a na niem 
kręciła się przebrana za tancerkę mał- 
pa. Nie potrafiłbym powiedzieć z jakich 
nizin wystąpiła ta obszarpana grupa, by 
utworzyć tę brudną plamę na pięknej 
promenadzie. 

Cygan wykrzywiał swą pospolitą i 
przebiegłą twarz. Małpa nosiła zalotną 


5-szpaltowy, 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


~- 


e z odnoszeniem miesięcznie 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście 
ukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. 
układ zwyczajaych — 10 szpaltowy, 


talent Mozżuchina i partnerki jego Su- 
zy Vernon, przyczem zaznaczają, że tło 
akcji jest zupełnie nowe i oryginalne. 
Film ten ukaże się również u nas w 
nadchodzącym sezonie. 


Nowy Świat 43. 


„WODEWIL'* Pocz.: 4, 6, 8 i 10. 


W upalne wieczory kino czynne 
w ogrodzie. 


„KRÓLEWICZ SIĘ 
BAWI" 


W roli główn.: JÓZEF SCHILDKRAUT, 
BESSIE LOVE i RUDOLF SCHILD- 
KRAUT. 


Nad program. 
„PRZYGODY MAŁEGO 
WĘDROWCA". 


suknię z różowej, odrażająco cętkowa- 
nej wełny, suknia ta umocowana była na 
chudych barkach małpy i zapięta na 
białe guziki. Zadanie małpy polegało na 
tem, by posuwać się prosto na dwuch 
nogach i balansować z lewej strony na 
prawą. Ale ona garbiła się i przysiady- 
wała zmęczona, albo kładła swoje różo- 
we i szare łapy na krawędzi pudła, 
podczas gdy jej płowa twarz  stroiła 
grymasy. j 

Pan jej stuknął nogą o pudło, zwie- 
rzę zadrżało, dźwignęło się i ogon jego 
uniósł spódnicę jak szpada śpiewaka 
strój dworski. 

Kobieta głośno się zaśmiała. Bawił ją 
ten chudeusz, któremu nikt nie chciał 
ofiarować ani jednej monety. 

Piesek zaczął ujadać. 

— Doskonale, mały. 

Teraz skonstatowałem, będąc niez- 
gorszym obserwatorem fizjonomji ludz- 
kich, rzecz następującą: Kobiecie spra- 
wiała przyjemność wściekłość psa i ba- 
wiła się draźnieniem go. 

— Słuchaj, Frank, — powiedziała, — 
piesek nie lubi, co jest szpetne. Brawo, 
piesku, że się nie boisz szkaradnej mał- 
py! 

Piesek pobiegł naprzód i wyprężył 
sznurek jak strunę harfy. W tej chwili 
małpa żywo giestykulowała i uskoczyła 
w bok, jakgdyby chciała podnieść niedo- 
pałek papierosa. Na rozkaz właściciela 
wróciła z powrotem na pudło i przyku- 
cnęła, położywszy prawą nogę na pofał- 
dowaną twarz. 


taniej. 


z propozycją | 
| „engaśement' do roli tytułowej w wiel- 


GWIAZDA WYTWÓRNI „UNIVER- 
SAL“ GEORAE LEWIS, 


BROADWAY 
NA EKRANIE 


Słynna amerykańska sztuka teatralna 
„Broadway“, grana obecnie także u nas ra 
deskach tetaru Polskiego w Warszawie, bę- 
dzie wkrótce realizowana przez „Universal“, 
W najbliższym czasie zostanie dobrana ob- 
sada, scenarjusz opracowują sami autorzy, 
znani dramaturgowie Philipp Dunnig i Ge- 
orge Abbott, 


OOOGODOOOODO 
PAN CAPITOL 
Nowy Świat 40. Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 6-ej Pocz. o godz. 6-ej 


Wielka tragiczka, słynna „Madame X“ 


PAULINA FREDERICK, GEORGE 
LEWIS, MARION NIXON, HANNI 
REINWALD i GERDI GERDT 
3 w wielkim 20-to akt. podwójnym pro- 


gramie p. t. 
„WIĘZIEŃ Z CZARCIEJ WYSPY“ 
i „RÓŻOWY PANTOFELEK“ 


W kinie „CAPITOL" 
Nocny seans ik 


o godz. 1130 w nocy. 
„jak powstaje człowiek 


Film przedstawia ciekawy proces tworzenia się 
życia ludzkiego od zapłodnienia aż do porodu. 


ODOODOOOOODOOOOOOGOCO 


MOAN SRO DWIYATYG OAE DENE HARAN 
FCASINO NOWY ŚWIAT 50. 
Pocz. o godz. 5-ej. 
i I Bilety ulgowe i passe-partout nieważnel j 
| Artystka o największym temperamencie i 
i w pełnym pikanterji filmie p. t. l 
„ZWYCIĘŻONY 
i WRÓG KOBIET" | 


Główne role męskie kreują: 


ERNEST TORRENCE i PERCY 
MARMONT. £ 
Reżyserował twórca „Niepotrzebnego 
złowieka" VICTOR FLEMING. 
EASA AAEE VAASAN METAG MOI SKUPZANI 


Dama zaśmiała się wesoło, a biały. 
piesek warknął; młody człowiek się 
zdziwił i kilku próżniaków się zbiegło. 
Niebawem kłąb ludzi stłoczył się woko- 
ło $tupy. 

Jak mi się zdawało, kobieta dała nie- 
bacznie się zbliżyć pieskowi do wstrę- 
tnej tancerki i doznawała pewnej dumy 
na widok wściekłości pięknego zwie- 
rzątka, 

— Rozumie wszystko, — rzekła i 
dzwoniąc srebrnym śmiechem, zawoła- 
ła: 

— Hop, hop! i 

I piesek podskoczył elastycznie i zgra- 
bnie i capnął różową sukienkę małpy i 
szarpnął ją wściekle. Małpa potoczyła 
dziko wzrokiem i syknęła jak mysz w 
pułapce, przytrzymując rękami suknię 
na ciele. Ten giest, jakdyby naśladujący 
odruch wstydliwości, wywołał ożywioną 
wesołość, Ale szczęki małpy zacisnęły 
się tak kurczowo, aż zęby zgrzytnęły: 
dziecko jakieś cisnęło kamień, który 
wpadł do pustej miski. 

Przyznaję się, że doznałem pewnego 
uczucia wstydu, ujrzawszy to widowi- 
sko. Ale jakiekolwiek były moje rozwa- 
żania, zachowałem je dla siebie; byłem 
zbyt nędzny i zbyt skromnie ubrany, po- 
wiedzmy, byłem zbyt tchórzliwy i zbyt 
biedny, abym mógł pozwolić sobie na 
to, by głośno myśleć. 

Suknia wełniana małpy rozdarła się 
z miękkim szelestem; lecz w tejże samej 
sekundzie wychudłe ramię małpy spa- 
dło na biały pysk małego oprawcy, któ- 
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TEATR NOWOŚCI — Bielańska 5. 
KUPON na BEZPŁATNY BILET 


na Wielką, szlagierową rewję 


„JA PANA TEŻ...“ 


KAŻDY kupujucy bilet normalny, otrzymuje 
drugi bilet (BEZPŁATNIE. Codziennie dwa 
przedstawienia o godz. 8 i 10 wieczorem. 


Dla wygody, publiczność wpuszcza się po 
każdej przerwie. 


OCONEE SDE EA EE A 


OBOZ LETNI 


ORGANIZACJI MŁODZIEŻY 
T. U. R. 


Staraniem Kom. Centr. Organiza- 
cji Młodzieży T. U. R. zorganizowa* 
ny będzie w lipcu obóz letni dla 
młodzieży T. U. R. we wsi Famułki 
Brochowskie (pow: Sochaczewski), 
Cbóz podzielony jest na 3 dziesię. 
ciodniowe okresy - dekady: 2 pierw- 
sze dla mężczyzn, 3-cia dla kobiet. 
Opłata za 10-dniowy pobyt w obo 
zie (utrzymanie, przejazd i t. p.) — 
15 złotych. Zapisy na 1-szą dekade 
do mj s» ban 2-gą do 7 lipca, 
3-cią do 17 lipca — przyjmuje . 
kretarjat Kom. Centr. Org. MŁ T. 
U. R., Warecka 7, 10 — 2 popoł i 
5 — 8 wiecz. 


apea a Ea a B R 


CO GRAJĄ KINA? 


Colosseum: „Władczyni Libanu“, 

Stylowy: „Trzęsawisko życia”, 

Casino: „Zwyciężony wróg kobiet”. 

Miejski: „Dziewczęce łzy”. W poniedzia 
tck premjera „Kobieta bez nazwiska“ . : 

Palace: „Bohaterka sensacyjnego proce. 
su” i „Urwis*, i 

Pan: „Więzień z Czarciej wyspy” i „Rós 
towy pantofelek", W poniedziałek premjeu 
ra „Harry Hill ma fali 1000”. z 

Rococo: „Teletonistka z centrali hotels- 
wej” i „Człowiek który widział śmierć”, ` 

Splendid: „Pułapka na mężów” i „War. 
jat na wolności”. 

Wodewf (w ogrodzie): „Królewicz się 
bawi” i „P zyśody malego wędrowca". i 

Capitol: „Więzień z Czarciej wyspy” f 
„Różowy  pantoielek* W poniedziałek 
premjera „Harry Hill na falti 1000". 

Światowid: „Trujący czar” i „Czerwony 
miyn“, 

Apollo: „Spadek Sami Weinsteina" 
„Riviera”. 

Filharmonja: „Eskorta” 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 5. 
Długa 25. 


Początek o godz. 63, 


„DZIEWCZĘCE ŁZY" 


WŁ. BIURO-CELCIC. NADPROGRAM 
tem m i aens mi 6 o m w a 


Codziennie seanse oświatowe 
o god. 12 i 5 pp. 
Ceny miejsc po 20 groszy. 
Uwaga: Zbiorowe wycieczki z pro- 
wincji korzystają z 20% zniżki. 


ry puścił natychmiast i z podrapanem 
okiem i razdartą powieką rzucił się, gło” 
śno skomiąc, do nóg swojej pani. Wów- 
czas wyskoczył młody człowiek, pod- 
niósł laskę i grzmotnął nią w czarnę 
ciało małpy. ; f 

Małpa po raz ostatni zakręciła się ną 
pudle, na miejscu, gdzie pracowała i pa 
dła drgając na ziemię. AT 

Wszystko to rozegrało się w przecią- 
gu minuty. 

Widziałem na ziemi coś czarnego i 
dyszącego, widziałem  cygana, który 
rwał sobie włosy z głowy, Przez tłum, 
który tymczasem urósł zbliżał się do cy- 
gana policjant, jak samo uosobienie lo- 


su. 

Młody człowiek szukał oczu młodej 
kobiety, w milczeniu, podniecony nieco 
energją swej interwencji. I wtedy prze- 
cisnąłem się ja przez wahającą się jesz” 
cze gromadę. Czyżbym to ja był rzeczy- 
wiście? Tak to ja byłem. Stanąłem przed 
nim twarzą w twarz i wymierzyłem mu 
cios w policzek, Zachwiał się, jedną no- 
ge podniósłszy do góry... Drugi policzek 
zwalił go z nóg; nic z niego nie pozo- 
stało, tylko spadły cylinder; kopną- 
łem go nogą na środek drogi mężnie i 
uroczyście. 

Odszedłem pewnym krokiem i czułem 
się godnym tej wzniosłej ciszy, która 
zapanowała wokoło mnie... 


Przeł. M. G-ski. 


zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł, 5,40, zagranicą zł. 8— Za zmianę 

śr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane śr. 80, NOŚ 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 

Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiad 


do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


a. 
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